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Żadna siła nie zdoła osłabić jedności narodu
w walce o rozkwit Ojczyzny—o nienaruszalną całość zjednoczonej Polski
Przemówienie wicepremiera Jędrychowskiego na Kongresie Ziem Odzyskanych

Na Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, w dn. 21 bm., wice­
premier Stefan Jertrychowskł wygłosił przemówienie, które podajemy w 
■krocie:
Przeszło siedem lat minęło od chwi­

li. gdy w rezultacie rozgromienia hi­
tlerowskiej Trzeciej Rzeszy przez 
Związek Radziecki, w rezultacie oku­
pionych wielkimi ofiarami zwycię­
skich walk bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej, u której boku walczyły nad 
Odrą, nad Nysą I w Berlinie 1 I II 
Armia Polska, Ziemie Odzyskane 
wróciły do Polski.

Kiedy Polska Ludowa obejmowała 
te ziemie z powrotem po kilkusetlet­
nim panowaniu niemieckich margra­
biów i krzyżaków, pruskich junkrów 
i baronów przemysłowych, ziemie te 
były wyludnione i straszliwie znisz­
czone przez cofające się armie hitle­
rowskie.

Z istniejących przed wojną na tych 
ziemiach 9.255 zakładów przemysło­
wych | rzemieślniczych, 6.727 było 
zniszczonych. W miastach Ziem Od­
zyskanych zrujnowanych było ok. 150 
tys. budynków o łącznej kubaturze 
305 mii. m. sześć. Wskutek tych znisz­
czeń ilość izb mieszkalnych zmniej­
szyła się o 2.666 tys. Około 30 proc, 
zagród wiejskich było zniszczonych.

Plon siedmiolecia
Dziś Ziemie Odzyskane żyją peł­

nią życia gospodarczego i kultural­
nego, zespolone z pozostałymi czę­
ściami Polski w Jeden organizm 
polityczny i gospodarczy, w zjedno­
czoną na zawsze Polską Rzeczpo- 
apolitą Ludową.
Gdy Polska wróciła nad Odrę I Ny­

sę, na terenach Ziem Odzyskanych 
znajdowało się około 1 miliona pol­
skiej ludności, która oparła się naci­
skowi germanizacji. W ciągu kilku 
następnych lat Polska Ludowa prze­
prowadziła nieznaną w historii w ta­
kiej skali I w tak krótkim czasie ak­
cję osiedleńczą. Dziś mieszka I pra­
cuje na Ziemiach Odzyskanych 7 mi­
lionów Połakow. Aby sobie uświado­
mić rozmiary tej wędrówki ludzi, roz­
miary tej wielkiej akcji repolonizacji, 
wystarczy przypomnieć, że cala lud­
ność Danii wynosi 4 mil., ludność 
Szwajcarii ok. 4 i pół mil., ludność 
Szwecji ok. 7 mil. I ludność Australii 
ok. 8 milionów ludzi.

Malotolm 1 bezrolni chłopi polscy 
nie potrzebują już chodz'ć „na sa­
ksy", aby za niskie płace pracować 
na kapitalistów i junkrów. Na Zie­
miach Odzyskanych 483-300 rodzin 
chłopskich otrzymało od Państwa Lu­
dowego własne gospodarstwa o łącz­
nej powierzchni przeszło 4 mil. ha. 
Na terenie Ziem Odzyskanych istnie­
je 1 rozwija się 4.357 państwowych 
gospodarstw rolnych o ogólnym ob­
szarze gruntów 1.973.064 ha. Ziemie 
Odzyskane przodują dziś całemu kra­
jowi w rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Ok. 2.000 spółdzielni pro­
dukcyjnych, zrzeszających blisko 
50.000 gospodarstw chłopskich, roz­
wija swą gospodarkę na obszarze bli­
sko 500.000 ha. Państwo Ludowe dla j 
obsługi tych spółdzielni zorganizowało 
138 państwowych ośrodków maszyno­
wych, rozporządzających, w przelicze­
niu na ciągniki o mocy 15 KM, 5424 
ciągnikami. Łączna liczba ciągników 
w POM I państwowych gospodar­
stwach rolnych na Ziemiach Odzy­
skanych wynosi w przeliczeniu na 
Ciągniki o mocy 15 KM — ok 22.500.

Mamy za sobą poważne osiągnięcia 
w dziedzinie powiększenia powierzch­
ni uprawnej, likwidacji odłogów 1 u- 
gorów, podniesienia plonów 1 rozwo­
ju hodowli. Zlikwidowaliśmy przeszło 
3 t pół mil. hektarów odłogów, o ty­
leż powiększyliśmy, obszar zasiewów.

Wzrosły również znacznie plony z 
każdego hektara. W ciągu czterech 
lat od 1947 do 1951 — plony pszeni­
cy wzrosły przeciętnie o 31 proc, (w 
tym pszenica ozima o 57.4 proc.), plo­
ny żyta o 32 proc., plony buraków

cukrowych w r. 1950 wzrosły o 33,6 
proc, w porównaniu z rokiem 1947.

Przepiuwadziliśmy melioracje na 
obszarze ok. 500 tys. ha gruntów or­
nych. Odwodniliśmy Żuławy. Zelek­
tryfikowaliśmy ok. 300 tys. zagród. 
Zbudowaliśmy od nowa służbę wete­
rynaryjną.

W rezultacie rozwoju rolnictwa 
zwiększyła się rola Ziem Odzyska­
nych w zaopatrzeniu kraju w zboże 
towarowe. W roku gospodarczym 
1951 — 52 Ziemie Odzyskane dostar­
czyły w stosunku do całego kraju 
37.3 proc, zboża towarowego t 34,3 
proc, ziemniaków towarowych.

Szybko rozwija się hodowla. Od 
r. 1946 do r. 1952 ilość koni wzrosła 
o 327 tys., bydła o 900 tys., trzody 
chlewnej o 1.Ó50 tys. sztuk, owiec o 
570 tys. sztuk.

Obecnie udział Ziem Odzyskanych 
w ogólnopolskiej produkcji mięsa to­
warowego wynosi 28,5 proc., w pro­
dukcji mleka towarowego 32,6 proc. 

Od 8.000 do 560.000 
pracowników

Wspólnym wysiłkiem polskich 
robotników, techników i inżynie­
rów. odbudowaliśmy z ruin zakła­
dy przemysłowe, uruchomiliśmy je 
i znacznie zwiększyliśmy produkcję. 
Dziś przemysł Ziem Odzyskanych 
żyje pełnią życia i odgrywa wiel­
ką rolę w gospodarce Polski Lu­
dowej.
O rozwoju przemysłu Ziem Odzy­

skanych świadczy wzrost zatrudnie­
nia w przemyśle na tych terenach. 
We wrześniu 1945 r. na Ziemiach Od­
zyskanych pracowało w przemyśle 
tylko 8.000 robotników — Polaków.

Obecnie w przemyśle Ziem Odzy­
skanych pracuje 560 tys. robotników 
1 pracowników umysłowych.

Aby sobie uświadomić co znaczy ta 
liczba, trzeba przypomnieć, że np. w 
r. 1932 w całej Polsce ówczesnej za­
trudnionych było w wielkim i śred­
nim przemyśle 545 tys. robotników.

W początkach naszej gospodarki na 
Ziemiach Odzyskanych mogliśmy So­
bie stawiać zadania odbudowy poje­
dynczych kluczowych zakładów. Za­
dania te wykonane zostały z hono­
rem.

03 tego czasu odbudowaliśmy setki 
zakładów przemysłowych. Pafawag 
wyrósł na jedną z największych fa­
bryk wagonów w Europie. Odbudo­
waliśmy I uruchomiliśmy kopalnie 
Śląska Górnego i Zagłębia Wałbrzy­
skiego, odbudowaliśmy i rozbudowa­
liśmy huty Śląska Górnego 1 Opol­
skiego.

Odbudowaliśmy i rozbudowujemy 
nadal wielkie zakłady chemiczne w 
Brzegu, przemysł okrętowy Gdań­
ska i Szczecina, przemysł maszyno­
wy Wrocławia i Elbląga, przemysł 
włókienniczy Zielonej Góry I Dzier­
żoniowa, przemysł elektrotechnicz­
ny Wrocławia. W r. ub uruchomi­
liśmy wielką cementownię „Odra" 
w Opolu, Zakłady Włókien Sztucz­
nych w Gorzowie, nowoczesną fa­
brykę kwasu siarkowego w Wizo- 
włe. Tylko' w tym roku spośród 
wielkich obiektów uruchomiliśmy

fabrykę włókien sztucznych w Je­
leniej Górze, II etap największej w 
Polsce elektrowni wodnej w Dy­
chowie, pierwsze obiekty zakładów 
koksochemicznych w Blachowni, 
w okresie uruchomienia znajduje 
się wielka walcownia - zgniatacz w 
hucie „Bobrek".

czą przymusową pracę jeńców wojen­
nych lub więźniów obozów koncen­
tracyjnych.

Wyniki wyborów
do parlamentu szwedzkiego

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi ze Sztokholmu:

21 bm. w Szwecji odbyły Się wy­
bory do drugiej (niższej) Izby parla­
mentu.

W wyborach tych wysunęły swych 
kandydatów partię: komunistyczna, 
socjaldemokratyczna, ludowa, kon­
serwatywna i agrarna.

asów i adobyła 109 mandatów; par-

WedluLg dotychcz;asowych d.anych w
wy bora iih wzięło udział zaledwie
76.29 ptoc. uprą w ntlonych P;artia 60-
cjal-derrlokratyczna uzyskał 1 701 925

tia ludów 14 396 głosów i 59
mandatów konserwatywna —
502*157 głc»ów i 30 mandatów: partia
agrarna -- 401 09.= głosów i 27 man-
<ntow; partia komunistyczna —

obecnie u
asy i 5 mandatów Będąca
władzy partia socjal-demo-

kratrezna i partia agrarna straciły
Po 80 000 głosów po 3 mandaty, co
świadczy 0 ni?7'aa owoleniu wyborców
z polityki rządu.

Już w 1947 r. udział przemysłu 
Ziem Odzyskanych w ogólnej warto­
ści produkcji przemysłowej całego 
kraju stanowił blisko 22 proc. W r. 
1952 u'dział przemysłu Ziem Odzyska­
nych w ogólnej wartości produkcji 
przemysłowej wynosi ponad 24 proc.

Od r. 1947 do r. 1952 wartość pro­
dukcji przemysłowej na Ziemiach Od­
zyskanych wzrosła przeszło trzy razy.

Nie poprzestajemy na zwykłej od­
budowie przemysłu Ziem Odzyska­
nych, na zwykłym odtworzeniu tego, 
co tu było za czasów rządów junkrów 
pruskich i baronów przemysłowych.

Ziemie Odzyskane w ramach Rze­
szy Niemieckiej stanowiły peryferię 
gospodarczą, Hinterland, którego za­
daniem było dostarczać siły roboczej 
zachodnim Niemcom i uzupełniać 
wszechpotężne koncerny Ruhry. Wiel­
kie koncerny niemieckie, mające sie­
dzibę przeważnie w zach. Niemczech 
nie dopuszczały do wszechstronnego 
rozwoju gospodarczego tych ziem.

Dlatego nie — po prostu odbudo­
wujemy, ale — rozbudowujemy i 
przebudowujemy przemysł Ziem Od­
zyskanych, dostosowując go do po­
trzeb planowej gospodarki socjalisty­
cznej, rekonstruując go zgodnie z wy­
maganiami rozwijającej się naszej 
gospodarki narodowej.

Za czasów panowania junkrów pru­
skich i niemieckich baronów przemy­
słowych i szczególnie w okresie hi­
tlerowskim. przemysł Ziem Odzyska­
nych coraz bardziej nabierał charak­
teru kuźni wojennej, arsenału agresji 
przeciwko Polsce i Zw. Radzieckie­
mu.

Szereg zakładów przemysłowych, 
zwłaszcza budowanych lub przebudo­
wywanych przez hitlerowców podczas I 
wojny, obliczonych było na katorżni- '

Rzecz jasną, że taki wojenno-nie- 
wolniczy charakter przemysłu nie 
mogl być przez nas utrzymany. W 
naszych rękach socjalistyczny prze­
mysł Ziem Odzyskanych pracuje 
dla pokoju, dla pokojowego rozwo­
ju całej naszej gospodarki, dla za­
spokojenia potrzeb szerokich mas 
pracujących. Jest to przemysł socja­
listyczny, a klasa robotnicza, pań­
stwo ludowe jest gospodarzem za­
kładów przemysłowych, dlatego też 
troska o człowieka, o ulżenie mu 
pracy, o polepszenie jego warun­
ków bytowych, stała się zasadni­
czym wskazaniem przy opracowy­
waniu projektów rozbudowy i prze­
budowy zakładów Ziem Odzyska­
nych.
Odbudowany przez nas przemysł 

Ziem Odzyskanych pracuje nie tylko 
dla dobra naszego narodu, bierze ón 
udział w wymianie międzynarodowej.

Aby przyspieszyć rozwój gospodar­
czy Ziem Odzyskanych, dokonaliśmy 
ogromnego wkładu w odbudowę 
zniszczonej sieci kolejowej. Odbudo­
waliśmy 2.897 km. torów głównych, 
co stanowi 76 proc, ogólnej ilości to­
rów głównych odbudowanych w ca­
łym kraju, zbudowaliśmy 130 km. no­
wych torów głównych, odbudowaliś­
my 22.000 m. b. mostów kolejowych. 
Zbudowaliśmy nową linię kolejową 
Pyskowice — Lubliniec długości 49 
km.

W latach 1946 — 1951 odbudowano 
lub gruntownie przebudowano na 
Ziemiach Odzyskanych 5264.5 km. 
dróg o twardej nawierzchni, zbudo­
wano 215 km. nowych dróg o twar­
dej nawierzchni.

Państwowa Komunikacja Samo­
chodowa obsługuje dziś 250 linii, 
przewożąc ponad 2,5 min. pasaże­
rów. Żegluga śródlądowa na Odrze 
zwiększyła w latach 1946—1951 dzie­
sięciokrotnie uość przewiezionych pa­
sażerów i sześcioKrotnie ilość prze­
wożonych ładunków.

Foto „Swat”

Kandydaci Warszawy na posłów 
Prezydent Bierut 
na pierumjm miejscu

Członkowie Stołecznego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 
z radością dowiedzieli się, iż Prezydent Bolesław Bierut, który byi wy­
suwany na wszystkich zebraniach jako pierwszy kandydat na posła do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wyrazi! zgodę na kandydowa­
nie w stołecznym okręgu wyborczym.

Członkowie Stołecznego Komitetu zgromadzeni na plenarnym posie­
dzeniu zaznajomiwszy się z kandydaturami na posłów wysuniętymi na ze­
braniach w -zakładach pracy, instytucjach 1 na zebraniach masowych, 
omówili dokładnie poszczególne kandydatury.

W wyniku przeprowadzonego głosowania, plenum Stołecznego Komi­
tetu Frontu Narodowego powzięło jednomyślną uchwalę, w której, czy­
niąc zadość woli ludzi pracy,

UPOWAŻNIA PREZYDIUM KOMITETU DO ZGŁOSZENIA W 
MYŚL ART. 37 ORDYNACJI WYBORCZEJ W OKRĘGOWEJ KOMISJI 
WYBORCZEJ M. ST. WARSZAWY LISTY KANDYDATÓW NA PO­
SŁÓW WG. NASTĘPUJĄCEJ KOLEJNOŚCI:

1. BIERUT BOLESŁAW — Prezydent Rzeczypospolitej;
2. ROKOSSOWSKI KONSTANTY — Marszalek Polski;
3. BERMAN JAKUB — działacz społeczny, podsekretarz stanu w 

Prezydium Rady Ministróyy;
4. DEMBOWSKI Jan — profesor biologii, prezes PAN;
5. MARKÓW Józef — murarz;
6. FIEDLER Franciszek — dr h. c. nauk historycznych, członek pre­

zydium PAN;
7. WICHA Władysław — działacz społeczny;
8. RUTKOWSKA Stanisława — dyrektor WZPO Im. 17 Stycznia;
9. ALBRECHT Jerzy — przewodniczący Prezydium St. Rady N.;

10. ADAMOWSK1 Leon — działacz społeczny;
11. LANGE OSKAR — profesor ekonomii;
12. MARKS Bronisław — piekarz, działacz społeczny, przew. Zw. 

Zaw. Prac. Przem. Spożywcz.;
13. TRACIKIEWICZ Antoni — naczelny dyrektor FSO na Żeraniu;
14. SKIBN1EWSK1 Zygmunt — inżynier architekt,
15. SKOllZYNSKI- Zdzisław — brygadzista-betoniarz,

ORAZ LISTĘ KANDYDATÓW NA ZASTĘPCÓW POSŁÓW w/g 
następującej kolejności:

1. KUJAWSKI Eugeniusz — ślusarz narzędziowy,
2. SZYMAŃSKI Roman — maszynista PKP,
3. SZARLINSKA Stanisława — murarka,
4. CZESZKO Bohdan — literat,
5. SAMOCKA Irena — robotnica,
6. WÓJCIK Henryk — kierownik odlewni FSO na Żeraniu,
7. JAŻWIŃSKI Stefan — dyrektor Technikum Przemysłowo-Pe- 

dagogicznego.
Listy kandydatów z tnr.ych okręgów na str. 2.

Zjednoczenie Ziem Odzyskanych z 
Polską, uzyskanie szerokiego 500-kilo- 
metrowego wybrzeża morskiego, po­
wrót do Polski Gdańska i Szczecina 
oraz kilkunastu małych portów — o- 
tworzyło szerokie perspektywy przed 
polską gospodarką morską. Stan na­
szej morskiej floty handlowej jest 
dziś blisko trzykrotnie większy niż 
przed wojną, a statki nasze po raz 
pierwszy w historii wyszły na dale­
kie morza, i oceany.

Oświata,, kultura 
i zdrowie

W ciągu 7 lat powojennych, Ziemie 
Odzyskane nie tylko rozwijały się 
pod względem gospodarczym, ale tak­
że pod względem kultuialnym. W r. 
1951 działało już na terenach Ziem 
Odzyskanych 18 teatrów zawodowych 
o 6,5 tys. miejsc. Przed wojną w 1935 
r. było na tych terenach 460 kin. W 
r. 1951 działało już 580 kin o łącznej 
ilości ponad 145 tys. miejsc. Czynnych 
jes* 35 muzeów, które w r. 1951 
zwiedziło przeszło 6.5 mil. osób. Ist­
nieje 1435 bibliotek publicznych, z 
blisko 5 tys. punktów o 4.260 tys. to­
mów, tysiące bibliotek szkolnych, bi­
bliotek zw. zaw., Zw. Sam. Chi., bi­
bliotek fachowych. Ilość przedszkoli 
w ciągu 5 lat (1946 — 1951) wzrosła 
z 569 na 2368, a liczba dzieci w przed­
szkolach powiększyła się z. 29.508 na 
91.376. Ilość szkół ogólnokształcących 
stopnia podstawowego wzrosła z 2845 
w roku szkolnym 1945/46 do 6102 w 
roku szkolnym 1951/52, a liczba ucz­
niów w tym samym czasie zwiększy­
ła się z 309.101 na 560.236.

Szczególnie imponujący jest rozwój 
szkolnictwa wyższego na Ziemiach 
Odzyskanych. Ogólna liczba studen­
tów w roku szkolnym 1939/40 wynosi­
ła 3902. Liczba studentów szkół wyż­
szych na Ziemiach Odzyskanych w 
ub. roku szkolnym wynosiła 36.746.

Poważny wysiłek został włożony w 
rozbudowę placówek ochrony zdro­
wia. Mamy już na Ziemiach Odzy­
skanych blisko 37.000 łóżek szpital-

Wierzbica cementuje przyjaźń 
Nowa wielka inwestycja Planu 6-letniego — 
ocfcfcrncr cfo produkcji

(Telefonem od specjalnego wysłannika „Życia")
Wierzbica, 22 września.

Dwa lata trwała budowa tego kolosa. 12 sierpnia 195(1 r., kiedy chłopi 
sprzątnęli swe liche polka, w świeże rżyska wgryzły się rzędy koparek 
i zryły zrudzialą ziemię. Do zapadłej, odciętej od świata wsi Wierzbica, 
warkotem maszyn budowlanych wkroczyła radosna rewolucja przemysło­
wa. *
Jak ostre zęby koparek zryły tę 

biedniacką ziemię, tak budowa prze- 
I orała życie okolicznych mieszkańców. 

Do Wierzbicy poczęli ściągać ze 
[wszystkich stron chłopi małorolni, 
którym ziemia skąpiła chleba, którzy 
nie mieli co robić na swych gospo­
darstwach. 1 nagle ta licha ziemia, 

. ziemia niewdzięczna dla rolnika, oka- 
| zała się żyznym gruntem dla przemy­
słu.

Oto przed nami wśród pól, wśród 
chat, krytych słomą, stoi olbrzymia 
inwestycja Planu 6-letniego: wspa­
niała Wierzbicka cementownia. 
Wielkie piece obrotowe — potężne 
rury kilkudziesięciometrowej długo­
ści I o kilkn metrach średnicy — 
prażą dobyty z Wierzbickiej ziemi 
margiel Od pieców, w zimne, je­
sienne popołudnie, promieniuie żar 
przyjemnym ciepłem. Tak jak na 
wsie okoliczne promieniuje ta nowa 
cementownia

W piecach bryły minerału, rozpra- 
żone do czerwoności, przewalają się, 
jak w wielkiej grzechotce. U wylotu 
tych rur, zamocowanych poziomic lek­
kim spadkiem, sypie się przez sita do 
zbiorników tak dobrze znana karma 
naszych budowli: zielony, sypki pro­
szek — cement.

Wśród budowli przewijają się dziś 
tysiące ludzi. Chłopki i chłopi przy­
glądają się ciekawie procesowi prze­
radzania się marglu w cement. Zaglą­
dają ciekawie w każdy kąt wielkiego 
Zakładu, patrzą w wyloty rozprażo- 
nych rur. Dzień dzisiejszy — to ich 
wielkie święto. Jeśli bowiem nie oni 
sami — to na pewno ktoś i. ich 
najbliższych może szczycić się współ­
udziałem w budowie kolosa. Dziś 
święto ich radości. Cementownia raz 
na zawsze oddaliła od biedniackich 
wsi podradomskich troskę o chleb. Tu 
znaleźli już pracę, a znajdą jeszcze 
Ją ci wszyscy, którzy tylko chcą pra­
cować

Zwiedzający wskazują oczami grup­
kę ludzi, oglądających agregaty. Pa­
trzą na nich z sympatią. To ich przy­
jaciele i nauczyciele: eksperci radziec­
cy. Ten siwy mężczyzna, o przyjem­
nej, poważnej twarzy — to inż. Je­
żów. Główny projektant cementowni, 
człowiek, któremu Wierzbica zawdzię­
cza bardzo wiele. Obok Jeżowa — in­
ni eksperci i specjaliści radzieccy. 
Zaskarbili tu' sobie swą pracą i po­
święceniem pełną sympatię mieszkań­
ców. I jako ludzie, i jako reprezen­
tanci kraju, który dostarczył Wierzbi­
cy dokumentacje techniczną, sprzęt 
budowlany, tysiące ton maszyn i ag­
regatów, służył pomocą i radą w każ­
dej trudności.

Wierzbica — to jeszcze jeden do­
wód pomocy Związku Radzieckiego. 
Wierzbica to jeszcze jeden dowód 
szczerej przyjaźni między Polską a 
Związkiem Radzieckim. Wierzbica 
jest tej przyjaźni scementowaniem.
W wielkiej hali Zakładu zebrało 

się dziś kilka tysięcy robotników. W 
prezydium zasiedli goście dzisiejszej 
uroczystości: wiceoremier Chelchow- 
ski, min. Stawiński, wiceministro­
wie: Grzymek, Jóźwiak i Pietrusie- 
wicz, przedstawiciele PZPR, władz 
terenowych. Zw. Zaw. oraz przedsta-

wiciel handlowy ZSRR w Warszawie 
— Kazjukow.

Na mównicę wchodzi wicepremier 
Chełchowski. Dziękuje robotnikom 
polskim 1 specjalistom radzieckim za 
oddanie do produkcji największej w 
Polsce, jednej z największych i naj­
nowocześniejszych w Europie — ce­
mentowni w Wierzbicy, która zwięk­
szy produkcję cementu w Polsce o 
kilkadziesiąt procent.

Wicepremier podkreśla znaczenie 
cementowni nie tylko ze względów 
gospodarczych, ale jako ośrodka prze­
mysłowego, który wpłynie na zmianę 
struktury społecznej całej okolicy. 
Wicepremier przypomina też o zna­
czeniu wszechstronnej pomocy ZSRR, 
która umożliwiła budowę cementow­
ni.

Przemówienie wicepremiera przery­
wane jest niemilknącymi oklaskami 
tysięcy robotników i chłopów oraz 
okrzykami na cześć Prezydenta Bie­
ruta, Generalissimusa Stalina, przy­
jaźni polsko - radzieckiej i Frontu 
Narodowego.

Następnie na mównicę wchodzi wi­
tany burzą oklasków inż. Jeżów i po­
zdrawia polskich robotników. — Ce­
mentownia — mówi on m.in. — to 
zakład, który pod względem mecha­
nizacji nie ma sobie równego w Eu­
ropie. Wspólna praca przy budowie

(Dalszy ciąg na str. 2)

nych, ponad 5.800 łóżek w sanato­
riach przeciwgruźliczych, przeszło 
6.000 miejsc w sanatoriach uzdrowi­
skowych, 330 ośrodków zdrowia, 694 
ambulatoria przy zakładach pracy, 
109 przychodni specjalistycznych.

Rośnie i będzie rosła
Ludność Ziem Odzyskanych szyb­

ko wzrasta i już w niedługim cza­
sie przekroczy i pozostawi za sobą 
cyfry przedwojenne. Gwarancją le­
go jest przede wszystkim wspania­
le, pzybkie tempo przyrostu natu­
ralnego.

Gdy przed wojną w r. 1939 
przyrost naturalny na tych ter« 
nach wynosił około 10 na tysiąe 
mieszkańców, a w okresie kryzysu 
w roku 1933 nie przekracza! nawet 
6 pa tysiąc mieszkańców, po woj­
nie przyrost naturalny na Ziemiach 
Odzyskanych wyniósł w r. 1947 
— 20,6, w 1948 — 25,5, w 1949 — 
24,6 w 1950 — 27,6, w 1951 — 27,5 
na tysiąc mieszkańców.
Nowohitlerowscy rewizjoniści za­

chodnio - niemieccy i ich atlantyccy 
protektorzy nie mogąc zaprzeczyć 
sukcesom naszej polityki osiedleńczej 
na Ziemiach Odzyskanych, puszczają 
wodze nieposkromionej fantazji.

Rewizjonistyczna prasa zach. - nie­
miecka puściła kaczkę o rzekomym 0 
siedlaniu Chińczyków na Śląsku.

Oto jakimi bzdurami politycy zach.- 
europejscy karmią''' swoje społeczeń­
stwa, aby utrzymać je w jarzmie nie­
woli atlantyckiej,

Polska ludność Ziem Odzyskanych 
rośnie i będzie rosła, wbrew zachod­
nio - niemieckim rewizjonistom 1 ich 
protektorom. Począwszy od połowy 
XIX wieku na tereny Ziem Odzyska­
nych nie tylko nie przybywała lud­
ność, ale wręcz przeciwnie — znana 
tu było zjawisko ucieczki ze wscho­
du „Ostflucht",

W okresie od 1852 do 1939 r. z te­
renów tzw. Niemieckiego Wschodu 
odpłynęło na zachód ponad 4 i pól 
miliona ludzi — mimo sztucznych za­
biegów, w postaci tzw. „Osthilfe", 
Jednocześnie dzisiejsze Ziemie Odzy­
skane byty terenem imigracji sezono­
wej polskich robotników rolnych, wy­
pełniających braki siły roboczej w 
junkierskich majątkach.

Uczeni niemieccy w trosce o ugrun­
towanie panowania pruskich junkrów 
i przemysłowców niemieckich na hi­
storycznych polskich ziemiach nad 
Odrą i Nysą wysilali swą pomysło­
wość na wyszukiwanie środków za­
radczych przeciw procesom ucieczki 
ludności niemieckiej ze wschodu.

Jednak te wszystkie środki zarad­
cze nie mogły dać rezultatów, gdyż 
Ziemie Odzyskane w warunkach nie­
mieckiej gospodarki kapitalistycznej 
były i musiały być zaniedbaną pery­
ferią, o której rozwój nie dbał mo­
nopolistyczny kapitalizm niemiecki,

Dopiero tera2 po zjednoczeniu z 
resztą ziem polskich, w ramach 
wolnej i zjednoczonej Polski Lodo­
wej, ziemie te zyskały możność 
wszechstronnego rozwoju, wszech­
stronnego wykorzystania swych bo­
gactw naturalnych I swych rezerw. 
Jeżeli w ciągu kilku lat mogliśmy 

dokonać tak wielkiego dzieła zalud­
nienia i zagospodarowania Ziem Od­
zyskanych, historycznego dzieła, z 
którego naród nasz może być dum­
ny. to dlatego, że powrót Ziem Odzy­
skanych do Polski był urzeczywist­
nieniem historycznych dążeń I prag­
nień narodu polskiego, dlatego, że 
Polska wróciła na te ziemie nie jako 
państwo wyzyskiwaczy, nie jako stare 
państwo sz.lacheckie lub kapitalisty- 
czno - obszarnirze. Iec2 jako Polska 
Ludowa, jako państwo, w którym 
władza należy do ludu pracującego

(Dalszy ciao, na sir. 3)
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Zgodnie z wolą mas pracujących 
Okręgouie Komitety Wyborcze Frontu Narodowego

wysuwają kandydatów na posłów
130 tys. młodzieży rozpocznie studia w r. b.
Nowe wydziały na politechnikach i uniwersytetach

(Dalszy ciąg ze str. 1)

W okręgu Przasnysz
Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego Okręgu nr 6 w Przasnyszu ze­
brał się na plenarnym posiedzeniu dla 
ustalenia listy kandydatów na po­
słów Frontu Narodowego swego Okrę­
gu. Zebrani zapoznali się z wysunię­
tymi na licznych zebraniach załóg 
robotniczych, na zebraniach gromadz­
kich, na zebraniach członków spół­
dzielni produkcyjnych — kandydatu­
rami na posłów do Sejmu Wysunię­
te na zebraniach ludności pracują­
cej kandydatury scharakteryzował 
przewodniczący Komitetu — B Pa- 
ruzal. Po dokładnym omówieniu kan­
dydatur i ich przegłosowaniu zebrani 
przyjęli następującą uchwałę:

W/eiJka

manifestacja jedności
21 bm. na Górze Sw. Anny w pow. 

strzeleckim na Opolszczyźnie, znanej 
z bohaterskich walk powstańców 
śląskich — odbyła się wielka mani­
festacja mieszkańców woj. opolskiego, 
Manifestacja stała się wyrazem pa­
triotycznych uczuć ludu opolskiego, 
nierozerwalnej jedności Opolszczyzny 
z Macierzą, wyrazem solidarności z 
odbywającym się we Wrocławiu Kon­
gresem Ziem Odzyskanych.

W amfiteatrze mogącym pomieścić 
przeszło 200 tys osób, zebrały się 
Olbrzymie rzesze ludności woj. opol­
skiego, b. uczestnicy powstań ślą­
skich, członkowie Komitetu Frontu 
Narodowego 1 delegaci społeczeństwa 
z woj.i katowickiego, krakowskiego 
i poznańskiego.

Ziemie Odzyskane — powiedział I 
•ekretarz KW PZPR ob, R. Nowak 
— były, są i będą zawsze ziemiami 
polskimi, wbrew zakusom imperiali­
stów. Na tej prastarej ziemi pia­
stowskiej rosną potężne zakłady prze­
mysłowe, podnosi się gospodarka rol­
na. Lud Opolszczyzny zjednoczonej 
na zawsze z Macierzą z entuzjazmem 
pracuje nad rozwojem 1 rozkwitem 
życia gospodarczego i kulturalnego 
swej ziemi.

Przedstawiciel Woj, Żarz. ZMP — 
Wł. Ciomperllk, Opolanin, powiedział 
m. In.: „Razem z całym narodem kro­
czymy do zwycięstwa. Raz na zawsze 
lud opolski związał się nierozerwal­
nie-z Polską Ludową!" ' ‘

KRÓTKIE SPIĘCIA

Kandydaci Wall Streei
Sensację przedwyborczą w stylu 

licie amerykańskim wywoła! dzien­
nik „New York Post", drukując wia­
domość o pobieraniu łapówek przez 
republikańskiego kandydata na wice­
prezydenta, Nixona. Według donie­
sień „New York Post", Nixon pobie­
rał od listopada 1950 r., tzn. od je­
go wyboru do senatu, znaczne sumy 
Od grupy milionerów kalifornijskich.

Informacje „New York Post" opar­
te są na ścisłych danych, obejmują­
cych m. in. oświadczenie bankiera 
Dana Smitha, który przyznał, że za­
rządza funduszem przeznaczonym na 
finansowanie Nixona, Wobec niezbi­
tych dowodów, Nixon zmuszony byl 
przyznać, że z wymienionego fundu­
szu wypłacono mu dotychczas ponad 
16 tys. dolarów.

„Ci, którzy wpłacali pieniądze na 
ten fundusz — wyjaśnił Nixon — są 
od dawna moimi zwolennikami, któ­
rzy pragną umożliwić mi kontynuo­
wanie akcji przeciw komunizmowi i 
„.korupcji".

Luksusowa willa,' którą nabył sen. 
Nixon, stanowi jeden z najwymow­
niejszych dowodów, iż otrzymanymi 
od swych zwolenników kwotami po­
trafi! gospodarować wcale rozsądnie 1 
celowo. Niemniej jednak „demokra­
tyczny" kongresman Eberhart za­
mieszczając w prasie list otwarty do 
Nixona, nie zdołał powstrzymać się 
od niedyskretnego pytania — „skąd 
republikański kandydat na wicepre­
zydenta wziął pieniądze na kupno 
willi w najelegantszej dzielnicy Wa­
szyngtonu?". Skąd? Właśnie od ban­
kierów zwalczających komunizm i.„ 
korupcję „demokratów", a popierają­
cych własną, „republikańską".

Republikański kandydat na prezy­
denta USA, gen. Eisenhower, dowie­
dziawszy się, że jego przyjaciel po- 
padł w takie tarapaty, oświadczył 
publicznie, lecz lakonicznie, że „Ni- 
xon jest uczciwym człowiekiem". A 
senator Taft, jeden z arcyreakcyj- 
nych leaderów republikańskich, prze­
zornie jednak dodał od siebie, że 
„nie widzi powodu, dla którego człon­
kowie Kongresu nie mieliby przyj­
mować PODARUNKÓW od swych 
przyjaciół dla pokrycia osobistych 
wydatków".

Francuska agencja prasowa AFP 
delikatnie wyraża pogląd, że „afera 
Nixona stawia Eisenhowera w nie­
zwykle trudnym położeniu, ponieważ 
w swej kampanii wyborczej Eisenho­
wer kierował ataki przeciwko ko­
rupcji w Waszyngtonie 1 wzywał 
wyborców do głosowania na republi­
kanów, aby przez to — jak mówi! — 
„przywrócić uczciwość i moralność 
w rządzie".

Niewątpliwie —• przy pomocy Nl- 
xona. Ładny sposób przywracania 
uczciwości l moralności!... A należy 
pamiętać, śe 1 sam Elienhoww nie

rolnik,

„Zgodnie z wolą klasy robotni­
czej, chłopstwa, inteligencji pracu­
jącej, wyrażoną na powiatowych, 
zakładowych, gminnych I gromadz­
kich zebraniach Frontu Narodowe­
go — Okręgowy Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego nr 6 w Przas­
nyszu zwraca się do Okręgowej Ko­
misji Wyborczej nr J w Przasny­
szu z prośbą o wpisanie z tego 
okręgu . następujących obywateli na 
listę:
a) kandydatów na posłów:
1. Matuszewski Stefan — dżlałacz 

społeczny,
2 Gwiazdowlcz Michał — rolnik,
3 Łęczyński Władysław — majster 

wirowni Krasiniec, gm. Krosno, pow. 
Ciechanów,

4 Balcerzak Janina — pracownik 
społeczny,

5 Wojciechowski Apolinary — rol­
nik, gromada Pawłówek, gm. Dzież- 
gowo, pow. Przasnysz,

6 Wysocki Mieczysław **• pracow­
nik społeczny, .

b) na zastępców:
1. Pszczółkowski Stefan — kowal, 

grom Wiśniewo, gm. Wiśniewo, pow. 
Mława,

2. Staśkiewlcz Marian 
Ostrołęka,

3. Jóźwiklewicz Włodzimierz — nau­
czyciel, Chojnowo, pow. Mława.

„Wzywamy wszystkich ludzi pra­
cy, wszystkich Polaków patriotów 
— głosi w zakończeniu uchwała — 
do oddania swych głosów na listę 
kandydatów Frontu Narodowego".

W okręgu Piotrków Tryb.
Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego okręgu nr 11 w Piotrkowie Try­
bunalskim, postanowił zgłosić do 
Okręgowej Komisji Wyborczej nr 11 
w Piotrkowie Tryb., zgodnie z ordy­
nacją wyborczą, następujące osoby 
jako kandydatów i kandydatów na 
zastępców posłów w tym okręgu:

1. Baranowski Wincenty — rolnik, 
minister,

2. Doliński Adam — działacz społe­
czny,

3. Domagała Czesław — Wicemini­
ster,

4. Rudnicki Lucjan — literat,
5. Krzywańskl Zygmunt — przewod­

niczący Żarz. Gł. Zw, Zaw. Prae. Prze­
mysłu Włókienniczego,

6. Klplgroch Wlktorta — przodow 
nica pracy, obecnie kierownik polltu- 
rowni Zakładów Przemysłu Drzewne­
go — Radomsko,

Jest bes grzechu. Przecie! już w 
czerwcu br. mr Reece, oficjalny me* 
nager wyborczy sen. Tafta, wyjaśnił 
„dokumentnie", że gen. Eisenhower 
z sumy POŁ MILIONA DOLARÓW, 
otrzymanej od przyjaciół z Wall 
Street właśnie w formie „podarun­
ku" (na „zwrot kosztów podróży" 
delegatom partyjnym), zdołał odło­
żyć sobie ładny kawał grosza. Na 
czarną godzinę w Białym Domu.

Niemniej, ani własne „oszczędno­
ści", ani skandaliczna afera Nixona 
nie potrafią zrazić gen. Eisenhowera 
do raz obranej strategii. Ike w dal­
szym ciągu opiera swą kampanię wy­
borczą na coraz namiętniejszych szar­
żach przeciw „demokratom". Wła­
śnie — za ich korupcję.

Słowem: kiedy „Głos Ameryki" 
wrzeszczy, że wybory w Polsce różnią 
się całkowicie od wyborów w USA, 
ma poniekąd rację. Gdzież byśmy 
konkurowali z „wspaniałą demokra­
cją amerykańską", w której kandydat 
na prezydenta I kandydat na wicepre­
zydenta opłacani są jawnie przez 
garstkę wyzyskiwaczy i jawnie pozo- 
stają na żołdzie miliarderów i milio­
nerów. PAL.

« SPRAWA MARTYKĘ 
NIE JEST SKOŃCZONA

ROK temu bandycka kula przecięła 
życie Stefana Martyki. 22 bm. 

w procesie jego morderców zapad! 
wyrok. Z prawnego punktu widzenia 
zatem można by powiedzieć, że „spra­
wa Martyki" jest zakończona.

Ale tak nie jest — sprawa Martyki 
nie jest zakończona.

Została po Stefanie Martyce osiero­
cona, okrutnie skrzywdzona rodżina. 
Teatr polski, radiofonia polska, sztuka 
polska poniosły stratę nie do napra­
wienia. Ponadto, niezależnie nawet od 
tych faktów, poruszających sumienie 
każdego człowieka czującego po ludz­
ku, sprawa Martyki trwa nadal. Za­
nim powiemy, dlaczego — odpowiedz­
my na inne, narzucające się nieodpar­
cie pytania.

KIM są mordercy Martyki, kto kie­
rował ich ręką, Jaki był cel tego 

morderstwa?
Przedefilowała przed nami na 

cesie cała galeria zbrodniarzy.
Były więc wytworne starsze panie 

z „lepszego towarzystwa", dawne ob- 
szarniczki i żony zawodowych, sana­
cyjnych oficerów, z których biła 
wprost nienawiść do wszystkiego, có 
się dzieje w Polsce Ludowe) — dlate­
go właśnie, że to ludowa, a nić ich

pro-

7. Prawdzicowa Jadwiga •— dyrek­
tor Technikum Włókienniczego w Ło­
dzi,

8. Domagalska Marla — brygsdzl- 
stka huty „Hortensja" w Piotrkowie,

9. Rogut Władysław — przodujący 
rolnik z gr. Ręboclny, gm. Bujny Szla­
checkie, pow. Piotrków,

na zastępoow:
1. Wolnicki Bolesław — dyrektor hu­

ty szkła „Kara", Piotrków,
2. Raszewski Teodor — majster ZPB 

w Moszczenicy,
3. Kusiak Alfred — przewodniczący 

Pow. Żarz. ZMP, Radomsko,
4. Pawlica Andrzej —- rolnik z gr. 

Wygiełzów, gm. Praszka, pow. Wie­
luń.

W ekręgu Sledlci
Na plenarnym posiedzeniu Okręgo­

wego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego w Siedlcach ustalono li­
stę kandydatów na posłów do Sejmu, 
którą Komitet Frontu Narodowego 
postanowił zgłosić do Okręgowej Ko­
misji Wyborczej nr 7 w Siedlcach.

1. Tomaszewski Edmund — szewc;
2. Łubieński Konstanty — publicy­

sta, redaktor „Słowa Powszechnego", 
katolickiego pisma codziennego, dzia­
łacz społeczny;

3. Jarmulowica Wanda — rolnik;
4. Janikowski Wacław — maszyni­

sta PKP;

88 tysięcy górników podjęło czyn produkcyjny
Trzy dalsze kopalnie: »Paweł«, »Rydułtouiy« i »Mortimer«
ukończyły przed terminem plan III kwartału

Wzmożona walka o plan prowadzona w tysiącach zakładów pracy w 
okresie realizacji zobowiązań dla poparcia Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) daje już rezultaty: pierwsze 
przodujące załogi meldują o przedterminowej realizacji zadań produkcyj­
nych na III kwartał br.

Równocześnie z wielu fabryk nad chodzą informacje o przełamaniu dzię­
ki zobowiązaniom trudności produkcy jnych, które utrudniały przedtem rea­
lizację planów.

Do 20 b. m. do współzawodnictwa w 
górnictwie przystąpiło ponad 88 tys. 
górników wszystkich kopalń przemy­
słu węglowego. Załogi górnicze wat-, 
czą o pełną realizację zobowiązań (Jro-' 
dukcyjnych i pfżBdtemiiTóWe wyko­
nanie zadań III kwartału br.

Po górnikach kopalni „Boże Da­
ry" o wykonaniu planów produkcyj­
nych za III kwartał 1952 r. meldują 
załogi kopalń: „Paweł", „Rydułto­
wy" i „Mortimer".
Górnicy kopalni „Paweł" — Inicja­

torzy czynu produkcyjnego w przemy­
śle węglowym, zobowiązanie wyko 
nywania dziennych planów w 109,2 
proc, systematycznie wysoko przekra­
czają

16-osobowa brygada filarowa kiero­
wana przez rębacza J. Sperlinga prze­
kracza swe zobowiązanie w 14 proc., 
uzyskując 169 proc, normy. W ostat­
nich dniach górnicy osiągają 200 proc, 
dziennej normy.

Osiągnięcia przodujących górników 
i realizacja zobowiązań w kopalni 
sprawiły, że załoga kopalni „Paweł" 
jako druga w polskim przemyśle wę­
glowym zameldować mogła o przed­
terminowym wykonaniu planu za HI 
kwartał br. na 8 dni przed terminem. 
Do końca kwartału górnicy postano­
wili wydobyć jeszcze 26 tys. ton wę­
gla ponad plan.

Pierwsi w Rybnickich Zakładach 
Przemyślu Węglowego plan kwar­
talny przed terminem wykonali gór­
nicy kopalni „Rydułtowy", postana­
wiając jednocześnie wydobyć ponad 
plan kwartalny ok. 24 tys. ton wę­
gla, aby zamiast 109 proc, planu we

Polska. To one, związane z USA i in­
nymi krajami kapitalistycznego za­
chodu węzłami dawnych studiów, sto­
sunków itd., typowe przedstawicielki 
kosmopolityzmu owych właśnie „lep­
szych sfer towarzyskich", pracowały 
w ambasadach imperialistycznych 
państw po to, by dostarczać im szpie­
gowskie dane o Polsce.

To są cl ludzie, na których liczy 
emigracja londyńska. Andersowie i 
Mikołajczykowie usiłują handlować 
Polską i „pertraktują" o oddaniu Gu- 
derianowl naszych ziem zachodnich, a 
pani Skarżyńska, Metzger, Karska, 
pan Pilecki itd. wskazywali Guderia- 
nowi cele dla samolotów 1 czołgów no­
wego Wehrmachtu.

Dowiedzieliśmy się na procesie, że 
nie żyjący już przywódca bandy Sobo- 
ta-TomaszeWski, sanacyjny oficer, kie­
rownik AK-owskiego Kedywu w Rze­
szowie, Siedział w gestapo równo 24 
godziny, choć o jego roli w londyń­
skiej konspiracji gestapo wiedziało. 
Prawa jego ręka — i w czasie okupa­
cji 1 później — Krystyna Metzger, 
utrzymywała zażyle stosunki ż gesta­
powcem Stenzlem 1 innymi, choć 1 o 
jej udziale w konspiracji gestapo wie- 
diiało, A brio to w czaiła, gdy eo*

B. Śliwiński Wacław — rymarz; 
oraz zastępcy:

1. Sołtysiak Franciszek — rolnik, 
gr. Tchurznica, gm. Sabnie, pow. So­
kołów Podlaski;

2. Kujawa Tadeusz — nauczyciel, 
Węgrów.

Kandydatury te wysunięte były 
na licznych zebraniach I wypowie­
dzieli aię za nimi wszyscy uczestni­
cy zebrań.

W okręgu Poznań
Na plenarnym posiedzeniu Okręgo­

wego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego w Poznaniu, ustalono 
listę kandydatów na posłów do Sej­
mu, którą Komif 
Narodowego 1 
Okręgowej Komisji Wyborczej nr. 17 
W Poznaniu:

1. Barcikowskl Wacław — I prezes 
Sądu Najwyższego,

2. Strażewski Włodzimierz — gene­
rał dywizji,3* - - * - - -. -

4.
5.

•or 
•kiego,

6. Królski Jan — robotnik — kon- 
fekcjoner opon samochodowych,

Kandydaci na zastępców:
1. Krysztofek Jan — cieśla,
2. Gałgan Zofia — pakowaczka pa­

pierosów, PWP Poznań,
3. Halarewicz Karol — inżynier.

mltet Wyborczy Frontu 
poAanowlł zgłosić do

Iwaszkiewicz Jarosław — literat, 
Januchowskl Edward —* ślusarz, 
Ssczeniowski Szczepan — profe- 
zwyczajny Uniwersytetu Poznań-

wrześniu I październiku wykonać 
111 proc, planu.
Górnicy kopalni „Mortimer” mimo 

trudnych warunków- geologicznych 
już na 8 dni przed zaplanowanym 
terrrrhTem‘Wyk'dfrall'‘zbrdknia nakreślo­
ne planem III kwartału br. Załoga 
kopalni „Mortimer" jest już czwartą 
z kolei załogą górniczą, która wyko­
nała przed terminem plan za III 
kwartał br.

Przyspieszymy mechanizację 
kopalń

Zobowiązania mające na celu przy­
spieszenie tempa mechanizacji kopalń 
i dopomożenie górnikom w walce o 
jak najpełniejsze wykorzystanie no­
woczesnych mechanizmów podjęli 
pracownicy Instytutu Mechanizacji 
Górnictwa w Katowicach.

W jednomyślnej uchwale pracowni­
cy Instytutu postanawiają m. In.:

dopomóc kopalniom do przyspiesze­
nia terminu uruchomienia kombaj­
nów tak. aby kombajny w kopalniach 
„Mysłowice", „Dymitrow" 1 „Niwka" 
uruchomione zostały w b. m„ a kom­
bajny w kopalniach „Wieczorek" i 
„Śląsk" z początkiem październi­
ka br.:

dopomóc kopalniom do skrócenia 
terminu uruchomienia ładowarek 
S-153 W ten sposób, aby zostały one 
uruchomione w kopalniach „Michał" 
i „Andaluzja" w pierwszej dekadzie, 
zaś w kop. „Wujek" w drugiej deka­
dzie października;

dopomóc załodze kopalni „Robark" 
do poprawienia wydajności na łado­
warce S-153 o ok. 45 proc.;

dziennie ginęły tysiące Polaków, 
wśród nich, oczywiście, i AK-owcy...

Widzieliśmy na procesie bandytę 
Kurzempę, syna organisty, który 
owego Tomaszewskiego na plebanii 
przechowywał — chyba za wiedzą go­
spodarzy plebanii? Widzieliśmy na 
procesie byłą andersówkę, która wró­
ciła z Londynu do Polski, żeby swoje­
mu krajowi szkodzić.

To jest pierwszy wniosek z procesu: 
wróg klasowy nie przestał 1 nie pręd­
ko przestanie działać, wroga klasowe­
go nie wolno lekceważyć.

ALE proces udowodni! jednocze­
śnie, że linia podziału — podziału 

na uczciwych Polaków, którym inte­
res Ojczyzny jest drogi, i na zdrajców 
i wrogów Polski — nie przebiega tak 
prosto, nie zależy wyłącznie od pocho­
dzenia klasowego i przeszłości. Proces 
wykazał, że działanie zatrutej propa­
gandy wroga nie ogranicza się do by­
łych obszarników i kapitalistów.

„Czekaliśmy na zrzuty broni i pie­
niędzy z Ameryki", „Głos Ameryki" 
mówi o bliskiej wojnie". „Słuchaliśmy 
„Głosu Ameryki" i „BBC", „Nadaliś­
my szyfr dla „Głosu Ameryki" ta­
kie słowa raz po raz słyszeliśmy na 
procesie.

Dniem 1 nocą, o każdej porze, na 
każdej fali i w każdym języku płyną 
słowa nienawiści do Polski Ludowej, 
słowa oszczerstw i kłamstw o Polsce, 
słowa nawołujące do szkodzenia, 
szpiegowania, mordowania. „Glos 
Ameryki", BBC i inne rozgłośnie im­
perialistycznej propagandy „poucza­
ją" robotników, żeby nia pracowali

1 października br. ok. 130 tys. mło­
dzieży rozpocznie naukę na 82 wyż­
szych uczelniach. W r. 1939 w Polsce 
na 27 uczelniach studiowało zaledwie 
48 tys. młodzieży. W r. b. 65 proc, 
studentów wyższych uczelni, to syno­
wie robotników i chłopów. Przed 
wojną zaledwie 13 proc, dzieci robot­
niczych i chłopskich mogło pobierać 
naukę w szkołach wyższych.

Liczba studiujących kobiet osiągnie 
w rb. 44 tys.

W tym roku na politechnikach pol-

Ruszyła cementownia w Wierzbicy
tej

przyjaźni między

inż. Jeżowa, dy- 
Pyzalskl oraz se-

(Dokończenie ze str. 1) 
cementowni przyczyniła się do za­

cieśnienia więzów 
naszymi narodami.

Po przemówieniu 
rektor cementowni. ____  ___ __
kretarz komitetu fabrycznego Partii 
mówią o historii budowy cementowni, 
o kształceniu kadr specjalistów, o 
nieocenionej pomocy Zw. Radzieckie­
go, o wpływie, jaki budowa cemen­
towni ma na kształtowanie się świa­
topoglądu okolicznej ludności. Dowo­
dem tego jest m. Ln. fakt, że w 
związku z podejmowaniem zobowią­
zań, ludność okoliczńa przepracowała 
społecznie 60 tys. roboczodnlówek.

W imieniu przodowników pracy I 
załogi przemawia przodownik pracy 
Bajer. Następnie Krzyżami Zasługi 
zostaje odznaczonych 14 robotników i 
8 inżynierów. Wielu robotników i in­
żynierów otrzymuje odznaki przodow­
ników pracy i dyplomy uznania.

Rozmawiamy z jednym z odznaczo­
nych Srebrnym Krzyżem Zasługi ro-

i

dopomóc górnikom kopalni „Knu­
rów", „Radzionków", „Michał", „Cze­
ladź" i „Sierdzą" do Uruchomienia 
po jednej nowej ładowarce „kaczy 
dziób";

dopomóc kopalni „Ziemowit II" w 
zorganizowaniu i przeprowadzeniu 
chodnika szybkościowego przy za­
stosowaniu 2 ładowarek „kaczy 
dziób" na dwóch chodnikach rów­
noległych i w zorganizowaniu jed­
nej brygady oraz w osiągnięciu 410 
m, b. postępu chodnika w miesiącu:
dopomóc kopalniom Dolnośląskich 

Zakładów P. W. przy wprowadzeniu 
do rućhu nowootęzymanych wrębia­
rek chodnikowych.

Zwiększenie produkcji 
rolnej i hodowlane]

Zobowiązania, dotyczące zwiększe­
nia produkcji rolnej i hodowlanej . _ .
oraz terminowego i ponadplanowego i Drahoa óraź przedstawiciele dy plamo* 
wykonania obowiązków wobec Ludo-1 tyczni akredytowani w Warszawie.

JtJE AHf/łF/ł
»KtOpublikowany został 

procesie szpiegowskiej 1 tot- 
organizacji katolickiej

4 SOFIA 
oskarżenia w 
rorystyc2nej ___________ _________
lawie oskarżonych zasiądzie 40 osób, 
tym 28 księży katolickich Organizacja 
współpracowała z przedstawicielem.

Na 
w 

a ta 
_________ _ ._________________ wy­

wiadu francuskiego oraz z przedstawicie­
lem Watykanu w Bułgarii Przywódcą 
bandy JonkóW ukrywał w seminarium 
katolickim w Plovdiv dwie amerykańskie 
przenośne stacje radiowe.

4 BUKARESZT Rząd rumuński wyato- 
sowal notę protestacyjną do rządu jugo­
słowiańskiego w związku z dwukrotnym 
naruszeniem 17 bm. granicy rumuńskiej 
przez jugosłowiańskie władte graniczne

4 MOSKWA. W czasopiśmie popularno­
naukowym „Nauka 1 życia" ukazał się 
artykuł członka Akademii Nauk ZSRR, 
prof. Grekowa pt. „Nauka polska na dro­
dze do rozkwitu". Prof Greków stwier­
dza że Polska Ludowa osiągnęła wspa­
niale sukcesy we wszystkich dtledzlnach 
nauki 1 kultury

4 GENUA W Genui odbyło się plenum 
KC Włoskiej Partii Socjalistycznej. Sekre 
tarz Partii , P. Nenni wygłosił referat 
na temat obecnej sytuacji wewnętrznej

wydajnie, chłopów, żeby nie dostar­
czali miastom żywności, inteligen­
tów, żeby się „mieli na baczności". 
Mamy często pobłażliwy — niedo­
puszczalnie pobłażliwy' — stosunek 
do tej propagandy. Ale to ta wła­
śnie propaganda, to te kłamliwe re­
lacje o wspaniałym „amerykańskim 
stylu życia" i kampania nienawiści 
wobec Polski Ludowej, wobec socja­
lizmu zrodziły ' tę zbrodnię i usiłują 
rodzić inne. Oto dlaczego „sprawa 
Martyki" trwa nadal.

„Ależ to zwykli bandyci!" — po­
wiedział ktoś ze zdumieniem po ze­
znaniach oskarżonych. Nie ma dziś 
w Polsce różnicy między bandytami 
„zwykłymi" i „niezwykłymi" — nie 
ma t. zw. zabójców ideowych, bo nie 
ma idei, której służą Nie jest przy­
padkiem, że każdy kolejny proces 
podziemia wykazuje coraz niższy po­
ziom moralny i poetyczny oskarżo­
nych, coraz większy brak jakiejkol­
wiek koncepcji, jakiejkolwiek ideolo­
gii. Co było treścią źyc:a Cieślaka, Śli­
wińskiego itd. — poza tym jednym ich 
„wyczynem", zamordowaniem Marty-1 
ki? Rabowanie pieniędzy, wódka — i 
to wszystko. Nie umieli nawet powie­
dzieć, dlaczego zabili Martykę — uży­
li po prostu jeszcze raz bandyckiego 
narzędzia, dusili i bili, m »ak im Ka­
zał Tomaszewski, bo w tym n"e Wi­
dzieli nic nadzwyczajnego. W amery­
kańskiej literaturze, w amerykań­
skich comiosach takie sprawy też nie | 
należą do nadzwyczajnych...

Ale kula, choć wystrzelona przez 
„zwykłych bandytów", wymierzona I

skich otwarte zostają dwa nowe wy* 
działy — wydział budownictwa wod* 
nego na Politechnice Gdańskiej oras 
wydział budownictwa przemysłowego 
na Politechnice Śląskiej w Gliwicach, 
Nowe wydziały oraz sekcje naukowe 
otrzymają również uniwersytety: Im, 
Marii Curie • Skłodowskiej w Lubił* 
me — Wydział Historii, oraz wir* 
szawski — sekcje — Filozofii Mat* 
kststowskiej i Pedagogiki przy Wy­
dziale Filozoficzno Spełecznym, lak 
również Sekcję Filologii Węgierskiej.

botnikiem Dalka. Jest to zasłużony 
przodownik pracy, betoniarz, wyra­
biający do 300 proc, normy: „Budowa 
cementowni — mówi Dalka — dala 
nam chleb i pracę, której zawsze łak­
nęliśmy. Przed wojną była tu »tr»M* 
na nędza. Jeszcze jako młody chlo* 
pak mustałem iść do pracy. Ale « 
pracę było trudno. Trzeba było ple* 
ców, żeby dostać się na sezonową ro 
botę przy budowie drogi".

Na ścianie hali, w której ódbywł 
się uroczystość, wisi cytata z prze* 
mówienia Prezydenta Bieruta:

„Zjednoczyć wszystkie aiły narodu, 
aby z kraju na wpół rolniczego uczy* 
nić kraj wysoko przemysłowy, kraj 
żelaza, betonu 
elektryczności, 
ki zarówno w 
ctwie".

Wierzbica
dów, który kraj s rolniczego pite* 
mienia w wysoko przemysłowy.

L. Kołodziejczyk,

i stall, kraj maszyn I 
kraj wysokiej technl* 
przemyśle jak i rolni*

jest jednym i ukla*

wej Ojczyzny, podjęło przeszło 200 
gromad woj. krakowskiego.

Chłopi grom Podegrodzia w pow. 
nowosądeckim uchwalili rezolucję, w 
której czytamy m. in.: „Zobowiązu­
jemy się: do 25 bm wykonać roczny 
plan skupu zboża i spłacić podatek 
gruntowy 100 proc., wykonywać w 
106 proc, miesięczne plany dostaw 
żywca i mleka Oraz zakończyć siewy 
jesienne do 30 bm., stosując ziarna 
kwalifikowane i wykorzystując w peł­
ni siewnikl GOM-u“.

Uroczysty wieczór
ku czci L. Kossutha

22 bm. w sali Klubu Mlęd2ynaro* 
dowej Prasy i Książki odbył się uro­
czysty wieczór poświęcony 150 roct- 
nicy urodzin wielkiego patrioty i re* 
wolucjonisty, niezłomnego bojowniki 
o wyzwolenie narodowe i społeczni 
ludu węgierskiego LajOS‘B KoasUth‘L

Na uroczystość przybył poseł Wę­
gierskiej Republiki Ludowej — La jol

1 międzynarodowej. XXX Zjatd Włoskiej 
Partu Socjsusiycznej pontanow.ono two. 
lat do Mediolanu na początek stycinii 
1853 r.

4 NOWY JORK Kandydat na prendea* 
ta t ramienia partii po* ępowej USA - 
Hallinan ogłosił oświadczenie, w który* 
żąda zaprzestania wojny w Korei. Par­
tia postępowa — stwierdził Hallinan - 
uważa zaprzestanie wO)nv w Koral u 
centralne zagadnienie swej ksmpsnii wy­
borczej.

4 KALKUTA Rżąd Indii wyratll po­
dziękowanie Prezydium WsiecntwiątkcwtJ 
Centralnej Rady Zw Zaw (WSSPS) aa 
udzieloną pomoc — 10 tys. ton piwni­
cy. Pszenica zostanie rozdzielona wśród 
gloduiącej ludności zgodnie z Syczeniem 
radzieckich zw zaw

4 Wiedeń Liczba bezrobotnych • 
Austrii w sierpniu r.b wzrosła w porów­
naniu z sierpniem r ub o *0 proc

4 TOKIO. Ambasador USA w Japonii 
Murphy podczas spotkania z Joezldo wy­
raził nadzieją, że Japonia nieiwłocanio 

stąpi do zwiększenia „armii Obron­
nej" 1 w ciągu i lat doprowadzi jej U- 
czebnotć do MO tya. ludzi.

była nie w przypadkowy cel. Trafiła 
w Stefana Martykę. byłego AK-owca, 
żywy dowód na to, te w Poleca 
wszystkie drogi są otwarte dla byłych 
AK-owców. Jeśli przejrzeli i dojrzeli. 
Trafiła w Stefana Martykę, glosaace* 
go słowa prawdy, słowa demaskujące 
amerykańską propagandę i Je) praw­
dziwe cele. Trafiła w pi zedstawiciela 
inteligencji i miała być dowodem, t» 
„Głos Ameryki" ostrzegający inteli­
gencję przed udziałem w budownic* 
twie Polski Ludowej trzeba brać po­
ważnie, miała zastraszyć część inteli­
gencji.

I tu bandyci ponieśli klęskę, jeszcza 
zanim zasiedli na ławie oskarżonych 
Z dumą pracownicy Polskiego Radia 
zeznawali, że po śmierci Stefana Mar- 
tyki zgłaszali się autorzy i lektorzy, ż* 
za sprąwę honoru uważali współpra­
cę w audycji, za którą Go zamordo­
wano.

STEFAN Martyka od roku spoczy­
wa w grobie, a Jego morderców 

spotkała zasłużona kara. Ale spraw* 
Martyki nie jest zakończona.

Nie jest zakończona, bo jęto nr 
zwisko powinno budzić sumienia 

Nie j«-*l zakończona, bo Jego M’ 
zwisko powinno budzić czujność.

Nie jest zakończona, bo 
zwiako powinno budzić 
do tych. którzy nam 
szkodników I morderców 
których zatruta 
wia, że la u nas 
dercy.



Wielka Karta Rozwoju Ziem Odzyskanych
mlast I wsi, dlatego, że Polska wró- 
dla tu nie jako siła reakcyjna, lecz 
jzko siła postępowa, mająca ta sobą 
poparcie całego obozu pokoju l postę­
pu, dlatego, te Polska wróciła na te 
ti*mia w wyniku rozgromienia hitle­
ryzmu przez zwycięski Zw. Radziec­
ki, w wyniku zwycięstwa nurtu po­
stępowego w dziejach naszego naro­
du

Zjednoczenie ziem polskich w spra­
wiedliwych granicach, opartych na 
tradycjach Polski Piastowskiej łączy 
li* s oparciem na podstawach trwa­
łej przyjaźni stosunków Polski ze 
wszystkimi sąsiadami a więc rów­
nież i i narodem niemieckim w myśl 
najlepiej pojętych zasad przyjaznego 
współżycia między narodami.

Jeżeli mogliśmy tak szybko zalud­
nić, odbudować i zagospodarować Zie­
mie Odzyskane, to dlatego, te nie by­
liśmy osamotnieni, ze korzystaliśmy z 
braterskiej pomocy Zw. Radzieckiego, 
te nawiązaliśmy ścisłą, wzajemną 
współpracę > krajami demokracji lu­
dowa j.

(Dalszy ciąg przemówienia wicepremiera Jędrychowskiego)

Porywające perspektywy
Daisa* 

mwoju 
tWUHIMM 
mwojem 
mu. Na tym polega nie tylko na­
rodowe. ale I międzynarodowe ana- 
ezenie powrotu Ziem Odzyskanych 
do Polski 1 ich dalszego rozwoju.
Mając tę świadomość, tym pewniej 

będziemy szli naprzód, tym pewniej, 
i tym większym rozmachem będzie­
my rozwijali siły wytwórcze i kultu­
rę Ziem Odzyskanych.

Na pierwszy plan wysuwa się za­
dam* intensyfikacji gospodarki rolnej 
na Ziemiach Odzyskanych, pełnego 
wykorzystania istniejących rezerw, 
Znacznego podniesienia plonow otrzy­
mywanych z każdego hektara ziemi, 
* praede wszystkim wydatnego roz­
woju hodowli w oparciu o bogatą 
bazę paszową Ziem Odzyskanych.

W ramach zapoczątkowanej w br. 
na nowych podstawach, akcji osadni­
ctwa rolniczego osiedlono już 5178 
rodzin w gospodarstwach indywidual­
nych, w PGR i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Jest to oczywiście dopie­
ro początek tej akcji.

Obok osadnictwa ważne jest przy- 
ip.eazem* i pogłębienie mechanizacji 
rolnictwa na Ziemiach Odzyskanych.

Na bazie przewidzianego rozwoju 
przemysłu maszyn rolniczych po­
winniśmy doprowadzić w państwo­
wych gospodarstwach rolnych i 
spółdzielniach produkcyjnych do 
CAŁKOWITEGO ZMECHANIZO­
WANIA PODSTAWOWYCH RO­
BOT W POLU i zapoczątkowania 
aaechaniaacji pracochłonnych robot 
w obejściu W okresie bieżącego 
Ssiesięciolecia POWINNIŚMY ZA­
KOŃCZYĆ ELEKTRYFIKACJĘ 
WSI NA ZIEMIACH ODZYSKA­
NYCH i wykorzystać energię w po­
ważnej skali dla ceiow produkcyj­
nych.
Na terenach Ziem Odżyskanych ist­

nieją jeszcze dość duże obszary nie­
dostatecznie wykorzystanych ląk i pa- 
Ztwisk, które po przeprowadzeniu me­
lioracji mogą Stanowic wspaniałą ba­
zę paszową dla rozwoju hodowli, a w 
zzczegolnoaci 
państwowych 
nych.

Szczególną 
na rozwój gospodarki 
warzywniczej na terenach 
okręgu przemysłowego oraz w przy­
ległych powiatach woj. opolskiego, a 
także w tych powiatach woj. zielono­
górskiego, gdzie istnieją szczególnie 
korzystne warunki dla ogrodnictwa i 
uprawy wina — przy jednoczesnej 
rozbudowie przemysłu przetwórczego.

Dalsze rozszerzenie uprawy roślin 
przemysłowych, a także wprowadze­
ni* nowych upraw — w oparciu o 
zdobycze radzieckiej agrobiologii — 
przyczyni się do zwiększenia inten­
sywności i rentowności rolnictwa i 
rozszerzenia bazy aurowcowej nasze­
go przemysłu przetwórczego.

Poważną rezerwą Ziem Odzyska­
nych są liczne jeziora, zwłaszcza w

porywające perspektywy 
Polaki tą nierozdzielnie 

1 dalszym zwycięskim 
obozu pokoju i tocjaliz-

dla organizacji wielkich 
gospodarstw hodowla-

uwagę należy zwrócić 
ogrodniczej i 

śląskiego

woj. olsztyńskim, białostockim i ko­
szalińskim oraz zalewy: wiślany i 
szczeciński. Drogą racjonalnego zary­
bienia można poważnie wzmóc wy­
dajność tych wód i uszlachetnić asor­
tyment ryb. /

Uprzemysłowienie 
województw rolniczych

Obok pełnego wykorzystania możli* 
wości rozwoju i 
realizować nadal 
słowiema Ziem 
reszty kraju. W 
a w szczególności 
5-letnim, należy 
uwagę na uprzemysłowienie woje­
wództw: koszalińskiego, olsztyńskiego 
i okręgu ełckiego oraz północno- 
wschodnich powiatów woj. wrocław­
skiego i zachodnich powiatów woj. 
zielonogórskiego, które dotychczas w 
mniejszym stopniu uczestniczyły w 
naszych planach uprzemysłowienia. W 
szczególności należy rozwinąć w tych 
okolicach, stosunkowo ubogich w su­
rowce mineralne, przemysł przetwór- 
czo-rolny i drzewny.

Kluczowe znaczenie dla uprzemy­
słowienia Ziem Odzyskanych będzie 
miała oczywiście budowa, odbudowa i 
rozbudowa wielkich zakładów prze­
mysłowych, zwłaszcza w oparciu o 
miejscową bazę surowcową. Pod 
względem geologicznym Dolny Śląsk 
jest bogatym terenem.

W drugiej połowie planu sześciolet­
niego i w okresie następnego planu 
pięcioletniego, uruchomimy na Zie­
miach Odzyskanych trzy nowe kopal­
nie węgla kamiennego — kopalnię 
„Gigant** w roku 1953, kopalnię „Ju­
lian** w roku 1954 I kopalnię „Gliwi­
ce" II w 1958 r.

Rozbudujemy produkcję węgla bru­
natnego. M. in. w Turowie powstanie 
utwardzalma węgla 
przygotowania go 
Zbudujemy szereg baterii 
ctych.

W dziedzinie energetyki 
czymy w planie 6-letnim 
wielkich elektrowni, jak Miechowice, 
Zabrze, Elbląg. Szczecin. Czechownica. 
W następnym planie pięcioletnim 
przystąpimy do wykorzystania dla 
celów energetycznych w większym 
stopniu złóż wesla brunatnego we 
Wroctawskiem i Zielonogórskiem i tor 
fu w województwach północnych, a 

wodnych Ziem Odzy-

rolnictwa, będziemy 
program uprzemy- 

Odzyskanych, jak i 
najbliższych latach, 

w nowym planie 
zwrócić szczególną

I
brunatnego dla 

uo wytlewania. 
koksowni-

— zakoń- 
rozbudowę

rozbudowę zagłębia 
przemysłowego w za- 
województw‘a wrOc-

oparty na uwodornianiu węgla bru­
natnego. BĘDZIE TO GIGANTYCZ­
NA INWESTYCJA ZBLIŻONA 
ROZMIARAMI DO „NOWEJ HU­
TY".
W oparciu o bogatą bazę surowcową 

rozbudujemy szczególnie przemysł 
materiałów budowlanych. Odbuduje­
my szereg nieczynnych dziś cegielni 
i zbudujemy nowe. Rozbudujemy fa­
bryki płyt izolacyjnych z torfu, trzci- 
nobetonu, żużlobetonu, płytek cera­
micznych budowlanych, płyt spilśnio- 
nych z odpadków drzewnych, wapien­
niki. zakłady produkujące kamionkę. 
Droeą mechanizacji kamieniołomów 
bazaltu, granitu, piaskowca i mar­
muru oraz uruchomienia nowych, 
zwiększymy kilkakrotnie produkcję 
kamienia drogowego i budowlanego. 
Odbudujemy i rozbudujemy fabryki 
celulozy, tektury i papieru. Rozbudu­
jemy przemysł drzewny i meblarski

Zbudujemy'nowe zakłady przemysłu 
lekkiego i zwiększymy produkcję ist- , 
nieiacych.

Ważnym zadaniem jest rozbudowa 
i usnrawnienie istniejącej sieci ko­
munikacji i przystosowanie do tych 
zadań, które ma spełniać — najkrót­
szego i najsprawniejszego oołacrenia 
Ziem Odzyskanych z centralnymi czę­
ściami kraju i przede wszystkim ze 
Stolicą, ułatwienia komunikacji z 
Czechosłowacją i NRD oraz tranzytu 
z krajów demokracji ludowej przez 
porty polskie, połączenia ośrodków 
przemysłowych i administracyjnych 
Ziem Odzyskanych pomiędzy sobą, 
naiiepszego powiązania wsi z mia­
stem.

W tym celu będziemy budowali no­
we połączenia kolejowe, rozbudowy­
wali stacje i węzły. Dla usprawnienia 
pracy Wrocławskiego węzła kolejowe­
go zbudujemy nową dwutorową linię 
Oleśnica — Brochów.

Przez zbudowanie nowej linii Wie­
ruszów — Sieradz uzyskamy najkrót­
sze połączenie Wrocławia z Warszawą. 
Odbudujemy odcinek linii kolejowej 
Nędza — Racibórz — Chałupki w ce­
lu usprawienia połączenia kolejowego 
z Czechosłowacją. Zakończymy elek­
tryfikacje gdańskiego i katowickiego 
węzła kolejowego oraz przystąpimy, do 
elektryfikacji dalszych. najbardziej 
Obciążonych linii i węzłów kolejo­
wych.

Dokończymy odbudowy mostów ko­
lejowych i drogowych przede wszyst­
kim przeż Odrę i Nysę. Na magi­
stralnych drogach przebudujemy na­
wierzchnię dróg na typ ulepszony 
Zbudujemy moot na Wiśle łączący 
najkrótszą droga Gdańsk i Elbląg.

także zasobów 
skanych.

Zakończymy 
miedzi .i okręgu 
ChodnieJ Części 
lawskiogo.........

Rozbudujemy 1 doprowadzimy dó 
pełnej przewidzianej projektem Zdol­
ności produkcyjnej zapoczątkowane w 
planie sześcioletnim wielkie zakłady 
przemysłu maezvn ciężkich i przemysłu 
elektrotechnicznego W szybkim tempie 
rozbudowujący się w planie 6-letnlm 
przemysł okrętowy — w G-dańsku l 
Szczecinie będzie się rozwijał nadal w 
okresie następnego planu 5 letniego i 
niewątpliwie powoła do życia szereg 
zakładów przemysłowych, produkują­
cych urządzenia * sprzęt okrętowy W 
związku z potrzebami budowy metra 
warszawskiego w Nowej Soli rozbu­
dowuje sie zakłady produkujące od­
lewy dla obudowy ścian tuneli metra 
tzw. tubingi.

W najbliższych latach zakończymy 
budowę szeregu wielkich obiektów 
przemysłu chemicznego na Ziemiach 
Odzyskanych, jak fabryka celulozy 1 
włókna sztucznego w Jeleniej Górze, 
fabryka farb 1 lakierów we Wrocła­
wiu. rozbudowę zakładów przemysłu 
organicznego „Rokita" w Brzegu Dol­
nym, wielkiej fabryki związków azó‘ 
towych w Kędzierzynie.

Niewątpliwie nlan pięcioletni po­
stawi nowe śmiałe zadania w zakre­
sie rozwoju na Ziemiach Odzyska­
nych przemysłu chemicznego, który 
znajdzie oparcie w bogatej bazie su­
rowcowej Ziem Odzyskanych. M. 
In. zbudujemy w woj. opolskim 
wielki zakład benzyny syntetycznej.

ALEKSANDER JACKIEWICZ (41)

WIEDEŃSKA WIOSNA
pokoju, gdy zjawiła się Ma- 
jej przebywał pod Salzbur* 
teścia, nudziła się w towa- 

że szukała młodszego towa-

Siedziała po kolacji na górze w swoim 
rłka Ostatnio odwiedzała Ewę często Mąż 
Ciem, one od półtora miesiąca mieszkała u 
rzystwie starego pana, więc nic dziwnego, 
nystwn.

Ewa odgadła swoim kobiecym instynktem, że Marika interesuje się 
Rudolfem Czasem i on przychodził na górkę. Na widok Welkerowćj sta 
wal *ię rozmowny, ożywiony. Ewa kątem oc2u śledziła jego rozpromie­
nioną twarz. *

Gdy Marika przyszła do niej na górę, Ewa przyznała się do zredago­
wania notatki Marika odpowiedziała naiwnie:

— A cóż w tym złego, te ojciec i Ludwik sprzedawać będą 
Francuzom, przecież nie sprzedają cudzego, tylko własne albo za 
pieniądza nabyte

Ewa zaczęła jej tłumaczyć, że takie transakcje zubożają 
żeli przemysłowcy, czy kupcy będą dbać tylko o własny

drzewo 
własne

że jekraj, 
interes.,. Nieżeli przemysłowcy, czy kupcy będą dbać 

kończąc spytała;
— Mariko, czy pani ma do mnie żal o
Welkerowa potrząsnęła głową:
— Nie, nie mam żalu.
Ewa patrzyła na nią z ciekawością. — . r . .

*ób mówienia, nie ełowa, ale powściągliwość, z jaką je wypowiadała — 
Czystko to wydawało jej się obce, a jednak interesujące. Od pewnego

dziej

to, co zrobiłam?

Jej opanowanie, układny tpo-

ciuła jednak, te w Marice coś się zmienia, że staje się coraz bar* 
naturalna i prawdziwa.
Taki* fo wszystko dziwne — podjęła znów Marika — zarówno 
jak 1 Rudolf pracujecie przeciwko temu, w czym wyrosłam, czym 
co nawet kocham. A Jednak nie mam o to żalu. Ni* wiem, czy 
to FMutnie,

Poprawimy system łączności na Zie | Przeprowadzimy zmiany w podzia- 
■* ' ’ le administracyjnym Ziem Odzyska­

nych, zbliżając organy Władzy ludo­
wej do terenu, do ludności, przede 
wszystkim przez powiększenie ilości 
powiatów i gmin.

Wielkim wysiłkiem 
całego naroau

Urzeczywistnienie tego programu — 
programu rozwoju gospodarczego 
Ziem Odzyskanych, rozkwitu kultury 
polskiej na tych ziemiach wymaga 
wielkiego wkładu finansowego i ma­
terialnego, wymaga wielkich wysił­
ków nie tylko ludności Ziem Odzy­
skanych, ale całego narodu.

Dla wykonania Wielkiego Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowego 
potrzebna jest nam przede 
jedność, jedność myśli i 
dność działania wszystkich 
wszystkich Polakow dobrej 
rzy pragną pokojowego 
szczęściu naszej Ojczyzny.

Jedność ta łączy na Ziemiach Od­
zyskanych polską ludność, zamiesz­
kałą od wieków na tycli ziemiach, 
ludność która oparia się naporowi 
germanizacji •— Ślązaków, Opolan, 
Kaszubów, Mazurów i Warmiaków 
i repatriantów Polakow z 
krainskich, litewskich i 
skich, i przesiedleńców z 
nej i wschodniej Polski, 
grantów z Francji, Belgii, 
nieb Niemiec.
Polska ludność miejscowa, która 

przetrwała Wieki nacisku gertnartiza- 
cyjnego, czynnie włącza się do wiel- ■ 
kiego dzieła budownictwa socjalisty­
cznego.

Ludność rdzenna osiadła na tych 
ziemiach dala już krajowi szereg wy­
bitnych ludzi, działaczy państwowych, 
jak np. tow. Mrocheń, wiceprzewod­
niczący Prezydium Wój. R. N. w Opo­
lu, Zasłużonych nauczycieli, jak np. 
odznaczony niedawno krzyżem kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia —■ D. 
Stńsz z Opola, tub. G. Knyffel Z O- 
stródy, Turowski z Baczewa, dzia­
łacz młodzieżowy Skok z Olsztyna, 
działacz chłopski J. Szreder z pow. 
bytowskiego, przodujący robotnicy, 

Ijak J. Mitręga, były robotnik, obec­
nie szef stalowni Huty „Bobrek", W. 
Janecki robotnik ślusarz w Zabrzu, 
obecnie wiceprzewodniczący Prezy­
dium MRN w Zabrzu, były sekretarz 
Żw. Polaków na miasto Zabrze, W. 
Winkler, kombajnista kopalni Zabrze 
— laureat nagrody państwowej, E F. 
Przybył syn górnika, obecnie asystent 
Wydz. Chemicznego Politechnik., A. 
Smolka, stary działacz kulturalno- 
oświatowy na OpólszCzyżnie. więzień’ 
obozów koncentracyjnych, J. Wilkow- 
skl, chłop z powiatu strzeleckiego, 
były powstaniec 1 działacz kultural­
no - oświatowy 1 wielu innych.

Ludzie ci, podobnie jak wielu 
wybitnych działaczy społecznych i 
przodowników pracy pośród repa­
triantów, reemigrantów i przesie­
dleńców dowodzą swoim życiem i 
pracą, że Front Narodowy wszyst­
kich grup ludności pracującej w 
walce o pokój i plan sześcioletni 
jest już faktem.

Nigdy tego 
me zapomnimy...

Rewizjoniści zachodnio - niemieccy, 
zachęcani do tego 'przez swych pro­
tektorów — amerykańskich imperiali­
stów, starają się zamącić naszą poko­
jową pracę swoją histeryczną propa­
gandą nowej wojny.

i Amerykańscy imperialiści chcieliby 
teatry, filharmonię we Wrocławiu i podporządkować sobie całą Europę. 
Szczecinie, zbudujemy 
domy kultury.

Odbudujemy Zamek 
Szczecinie, zabytkowe 
Wrocławia, Opola, Legnicy. Jeleniej 
Góry, Złotoryj!, Nysy. Uruchomimy 
Muzeum Kopernika we Fromborku.

Zbudujemy nowe siedziby woje­
wódzkich Rad Narodowych w Zielo­
nej Górze, Koszalinie 1 Olsztynie.

miach Odzyskanych i usprawnimy 
komunikację telefoniczną, telegraficz­
ną i radiową z centrum kraju.

Dla usprawnienia obrotu towarowe­
go będziemy nadal rozbudowywali 
sieć handlową, uruchomimy nowe do­
my towarowe, hale targowe, zakłady 
żywienia zbiorowego.

Wielką troską władz winna być o- 
toczona budowa wielkich piekarń w 
ośrodkach miejskich, a w szczególno­
ści we Wrocławiu, Legnicy, Wałbrzy­
chu, w miastach woj. olsztyńskiego.

Odbudowa miast

Wielkie budowy wodne
Zgodnie z Programem Wyborczym 

Frontu Narodowego nowy plan 5-letnl 
oznacza zapoczątkowanie wielkich bu­
dów wodnych, rozwiązujących w spo- 
sób kompleksowy zagadnienie wyko­
rzystania zasobów wodnych dla ce* 
lów energetycznych, zagadnienia od­
wadniania i nawadniania w rolni* 
ctwie, transportu wodnego, zaopa­
trzenia w wodę miast i przemysłu 
oraz rozwoju rybołówstwa śródlądo­
we ? .

W ramach wielkiego planu re­
konstrukcji polskiego Systemu wod­
nego prsebudulemy kanał hvrtgoslri 
aby udostępnić go dla większych 
statków i barek, a jednocześnie wy­
korzystać spadki wodne dla celów 
energetyki I przeprowadzić m> łio- 
rację przyległych terenów rolnych 
ZAPOCZĄTKUJEMY PRACĘ NAD 
BUDOWĄ KANAŁU WISŁA — 
ODRA, W GÓRNYM BIEGU TYCH 
RZEK. JAKO NAJPROSTSZEGO | 
POŁĄCZENIA WODNEGO KRA­
KOWA i górnego Śląska. Te 
dwa kanały zabezpieczą pełnowar­
tościowe połączenie Odry i zrekon­
struowanej Wisły w jeden system 
dróg wodnych, umożliwiają tych
przejęcie przez transport wodny 
większej ilości ładunków od kolei. 
W dalszym ciągu będziemy rozwija­

li na Ziemiach Odzyskanych rybołów­
stwo bałtyckie i dalekomorskie.

Program Wyborczy Frontu Narodo­
wego stawia, jako zadania następnego 
planu 5-letmego . odbudowę Gdańska, 
Wrocławia, Szczecina. Dla Gdańska 
został już opracowany generalny plan 
zabudowy. Należy możliwie w krótkim 
czasie opracować takie plany dla Wro­
cławia i Szczecina.

W okresie następnego planu 5-let- 
niego znacznie powiększymy budów 
nićtwo mieszkaniowe na Ziemiach 
Odzyskanych. poprawimy warunki 
mieszkaniowe w ośrodkach uprzemy­
słowionych. Odbudujemy Opole i Ny­
sę, Stargard, Pyrzyce i szereg innych 
miast i miasteczek.

Poważną troską winny być otoczo­
ne urządzenia komunalne w miastach 
Ziem Odzyskanych. W sz^zenóinośri 
należy rozbudować komunikację miej­
ską i podmiejską we Wrocławiu. 
Szczecinie, Olsztynie. Wałbrzychu. Je­
leniej Górze. Legnicy i Gliwicach.

Konieczna jest budowa nowych u- 
jęć wody i doprowadzenie jej do prze 
myślowego okręgu śląskiego. Radykal­
ne rozwiązanie zagadnienia nrzyniesie 
budowa kanału Wista — Odra,

W ciągu najbliższych lat należy za­
sadniczo drogą budowy nowych ujęć 
lub rozbudowy istniejących, a także 
przebudowy sieci rozwiązać zagadnie­
nie zanontrzenia w wodo odeńska. 
Gdyni i Sopotu, Elbląga, Wałbrzycha, 
Jeleniej Góry, Dzierżoniowa i Biela­
wy, Legnicy, Bolesławca.

W Zakresie ochrony zdrowia do 
najpilniejszych zadań należy urucho­
mienie szpitala wojewódzkiego w 
Zielonej Górze, budowa szpitala wo­
jewódzkiego w Koszalinie i Opolu, 
rozbudowa szpitali w Bytomiu, Gli­
wicach. Zabrzu i Legnicy, przebudowa 
i rozbudowa szpitala w Brzegu, budo­
wa szpitali powiatowych w Pyrzycach 
i Gryfinie. Należy rozbudować sieć 
ambulatoriów i ośrodków zdrowia w 
szczególności w województwie ol­
sztyńskim. w bolesławieckim okręgu 
przemysłowym i w- okręgach rolni­
czych o większej ilości PGR i spół­
dzielni produkcyjnych.

W okresie następnego planu pięcio­
letniego rozbudujemy Ośrodki wczaso­
we, zwłaszcza w województwach nad­
morskich 
rystyczne 
skich.

Wielki 
miach Odzyskanych stawia przed na­
mi zadanie w najbliższych latach in­
tensywnej rozbudowy szkół podstawo­
wych Rozwój przemysłu stawia przed 
nami zadanie rozbudowy szkolnictwa 
zawodowego. W dziedzinie szkolni­
ctwa wyższego należy dokończyć roz­
budowy Politechniki Wrocławskiej i 
miasteczka uniwersyteckiego we Wro­
cławiu, Politechniki Śląskiej w Gli­
wicach i Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Olsztynie. W najbliższych latach na­
leży powołać do życia nowe szkoły 
wyższe w Szczecinie, Opolu i Zielo­
nej Górze.

Poważną troską winien być otoczo­
ny różwój kultury. W okresie bieżą­
cego dziesięciolecia zbudujemy nowe |

oraz ośrodki wczasowe i tu- 
w rejonie jezior mazur-

przyrost naturalny na Zie-

nowe kina,

Piastowski w 
śródmieścia

Siedząc teraz nad korektą, 
bywają ludzkie drogi. Nigdy 
drzemie. Taka Marika. Któż 
pierwszy w domu Welkerów, 
nalnej kobiecie, dobrej żonie, 
mu obudzi się zainteresowanie dla Rudolfa, 
komunisty — jak mówią ludzie jej świata

Niespodzianie pomyślała o Fritschu Dziś właśnie miała okazję z nim 
porozmawiać. Wypadł im wspólny dyżur w bibliotece seminaryjnej, w 
czasie którego segregowali wydobyte 2 piwnic................ .
Fritsćh spytał:

— Czy to prawda, że panią skazali naziści
— Prawda — odparła.
— Można wiedzieć za co?
— A pan mnie nie zabije? — spytała ze 

szczerze, po ludzku I ten śmiech uderzył Ewę, tak jak 
wencjonalnej Mariki, jak rozpromieniona twarz Rudolfa, 
sobie na krótki wypoczynek w towarzystwie Weikerowej.

■ Później rozmowa zeszła na okres jej pobytu w więzieniu. Opowia­
dała o torturach, jakie jej zadawano Mówiła o zabawach jej opraw­
ców, o tym jak kładziono jej głowę na gilotynie, a później okazywało 
się, że „zapomniano" założyć nóż. Fritsch zawołał nagle:

— To nieprawda, pani kłamie.
— A po cóż miałabym kłamać? — odparła. — Zresztą mam 

wyobraźni, aby wymyślać takie historie.
— To niemożliwe — powtarzał — to niemożliwe... I pani za 

razem myślałia, że to już Śmierć, i znowu, i znowu?...
— I tak przez trzydzieści kilka dni — dokończyła.
— Kto panią wyratował?
— Jeden strażnik.
— Hitlerowiec?
— Zapewne Widok tych ciągle nierealizowanych egzekucji

Ewa myślała o tych sprawach. Dziwne 
nie wiadomo, co W człowieku naprawdę 
owego wieczora, kiedy Ewa była po raz 
mógł podejrzewać, że w tej konwencjo- 
reprezentacyjnej pani mieszczańskiego do- 

burzyciela, konspiratora,

książki. W pewnej Chwili

na śmierć?

śmiechem. Rozaśmiał 6ię 
ożywienie kon- 
gdy pozwalał

za rwało

każdym

__ _____ * *’ . * _ * *1 obudził 
nim jakieś ludzkie uczucie. Zresztą wojska radzieckie były już wów-w i..... ,------- --------- ---------- . . ...

czas na przedmieściach, wykradł mnie z celi i przechował w swoim 
mieszkaniu.

— jak się nazywał?
— Nie mogę panu powiedzieć.

D. e. *.

wszystkim 
woli, je- 

patriotów, 
woli, któ- 
rozwoju 1

ziem u- 
białoru- 
central- 

i reeini- 
Zachod-

potencjał gospodarczy, ze- 
kulturalnie ż resztą kra-

Aby odciągnąć uwagę narodu nie­
mieckiego od istotnego dla niego za­
gadnienia niepodległości narodowej, 
zjednoczenia narodowego, pokojowego 
rozwoju Niemiec, podsycają propa­
gandę rewizjonistyczną neohitlerow- 
ców przeciwko naszym granicom za­
chodnim, przeciwko Polsce i Zw. Ra­
dzieckiemu. Rewizjoniści mają duże 
apetyty. Nie podoba im się me tylko 
nasza granica na Odrze i Nysie, me 
zadowalają się om też granicą z ro­
ku 1939, ich apetyty sięgają daleko za 
Wisłę. Chcieliby oni zaprowadzać hi­
tlerowsko • amerykański porządek... 
aż do Uralu.

Eisenhowerowie 1 Adenauerowle, 
Dullesowie i Hailsteinowie mają 
duże apetyty i długie języki. Ale 
ręce mają za krótkie. Nie tylko my, 
ale i cały postępowy świat, wszyscy 
ludzie miłujący pokój stwierdzają, 
że granice na Odrze 1 Nysie są usta­
lone ostatecznie raz na Zawsze po 
wieczne czasy.
Nigdy nie zapomnimy tego, że: 
po pierwsze — historyczne prawa 

narodu polskiego do tych ziem są ■ 
niezaprzeczalne, ziemie te zostały wy­
darte Polsce przez 
feudałów 
Krzyżaków 
skich,

po drugie
zostało okupione wielką ofiarą 
żołnierzy Armii Radzieckiej i walczą­
cego u jej boku Wojska Polskiego, 

po trzecie — granica na Odrze i 
Nysie została ustalona i uznana W 

"Poczdamie przez wielkie mocarstwa, 
które wyraziły swą .zgodę na rtpa- 
triację ludności niemieckiej,

■ po czwarte — ziemie te zamieszku­
je 7 “milionów Polaków, oni je odbu­
dowali i zagospodarowali,

po piąte — na straży tych ziem 
ttoi ludowe Wojsko Polskie i cały na­
ród polski,

po szóste — gwarancją całości tych 
tłem i ich jedności z całą Polską jest

'braterski sojusz' Polski z Wielkim 
' Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej Przywódcy Związ­
ku Radzieckiego, a przede wszystkim 
Generalissimus Józef Stalin niejedno­
krotnie oświadczyli, że. granice na 
Odrze i Nysie są ostateczne,

po siódme — granica ta została 
uznana przez postępowe siły niem ec- 
klt i potwierdzona oficjalną umową 
pomiędzy Polską a NRD,

po ósme — granica na Odrze 1 Ny* 
sie stała się granicą pokoju w Euro­
pie. Stosunkiem do tej granicy m.e- 
rzy się agresywna czy pokojowa, 
wsteczna czy postępowa postawa po­
lityczna. Rozpętanie przez amerykań­

skich imperialistów niemieckiego im­
perializmu. rewlzjonizmu l zao<>;czt> 
ści godzi w interesy wszystkich naro­
dów Europy, w tej liczbie również w 
najżywotniejsze interesy narodu nie­
mieckiego, który juz raz drogo mu* 
sial zapłacić za awanturnlctwó hitle­
rowskich prowodyrów i ich niezliczo­
ne zbrodnie. Jedynym sposobem ha 
położenie kresu odradzaniu się nie­
mieckiego rewizjonizmu jest zwycię* 
stwo w Niemczech dążeń pokojo­
wych, demokratycznych, antyimpena- 
listycznych i antymilitarystycznych, 
jest zbudowanie zjednoczonych, puku- 
jowych i demokratycznych Niemiec 
w oparciu o wielkie osiągnięcia NRD.

Budujemy spokojnie naszą przy­
szłość na Ziemiach Odzyskanych, roz­
wijamy ich 

i spalamy je
ju.

I Żałosne i śmieszne są konszachty z 
zachodnio - niemieckimi rewizjonista- 

1 j rńi garstki emigracyjnych zdrajców 
l polskich, którzy usiłują handlować 
naszymi ziemiami. Konszachty te 
przypominają targi między zgranymi 
szulerami, którzy sprzedają sobie 
wzajemnie dawno przegrane majątki, 
od dawna należące do kogo innego. 
Ale konszachty te nakazują nam 
czujność na wszelkie próby wrogow 
Zmącenia naszego pokojowego budow­
nictwa, siania oszczerczych plotek i 
pogłosek, prowadzenia wywiadu na 
rzecz imperialistów czy usiłowania 
aktów sabotażowo - dywersyjnych.

Dlatego jest potrzebna jedność, 
solidarność i zwartość całego naro­
du wokoi podstawowych zadań na­
rodowych, wokół Programu Frontu 
Narodowego. Front Narodowy Wzy­
wa wszystkich ludzi dobrej woli, 
robotników i robotnice, cliiopow i 
chłopki, inteligencję, rzemieślników, 
żołnierzy i oficerów Wojska Pol­
skiego, kobiety i młodzież, aby się 
zespolili w walce o umocnienie 
niepodległości Zjednoczonej Ojczyz­
ny, o utrzymanie i utrwalenie po­
koju, o wzrost dobrobytu i coraa. 
lepszą przyszłość łudzi pracy, o 
rózkwITTstię Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej.
Ten apel do jedności z podwójną 

mocą rozbrzmiewa na Ziemiach Od- 
I zyskanych.

Umacniajmy 
narodu wokół 
rozwoju Ziem 
niajmy nasz 
Związkiem Radzieckim 
demokracji ludowej, z postępowymi 
silami Niemiec, z postępowymi gi­
lami na całym Swiecle.

Skupiajmy się pod sztandarami 
Frontu Narodowego, który organi­
zuje wysiłek narodu na rzecz 
wzmocnienia naszego Państwa Lu­
dowego i jego obrony, na rzecz je­
go rozwoju gospodarczego i kultu­
ralnego, na rzecz stałego Wzrostu 
dobrobytu mas pracujących, na 
rzecz pogłębienia zespolenia z Pol­
ską Ziem Odzyskanych.

Cały naród 
ugruntowuje 
Odzyskanych, 
zdoła osłabić 
narodu w walce o rozkwit wszyst­
kich jego sil twórczych, o podnie­
sienie dobrobytu, o nienaruszalną 
całość zjednoczonych ziem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

zbrojną przemoc
cesarstwa niemieckiego, 

i państwa junkrów

— wyzwolenie tych

pru-

ziem 
krwi

jedność i zwartość 
sprawy przyszłości 1 
Odzyskanych. Umac* 

sojusz z Wielkim 
t krajami

polski odbudowywał i 
dziś polskość Ziem 
toteż żadna siła nie 
jedności I spoistości

H/IDIO
na dzień 24 wrześni* 1952 r. (środa)

Na fali 1322 m:
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5.Ot 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.20 Koncert 6.15 Muzy„a rozrywkowa 

7.20 pieśni 1 tańce radzieckie 7.35 Pleśni 
różnych narodów 7.50 Kalendarz radiowy 
8.00 Muzyka 8.35 Aud. dla kl. VI 8.15 Mu­
zyka 9.35 Sonata Beethovena na róg i fa­
got 9.50 Przerwa 10.55 Aud. dla kl. I i II 
11.15 Muzyka i aktualności 11.45 Głos ma­
ją kobiety 12.15 Na swojską nutę 12.45 
Aud. dla wal 13.00 „Wieś tańczy 1 śpie­
wa" 13.15 Pieśni 1 tańce krajów demo­
kracji ludowej 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 
Koncert Orkiestry '
skiej 17.15 Głos mają kobiety 
bione melodie 18.00 Na szerok

Rozgłośni Wrocław- 
------ - j 17.55 Ulu- 

sżćrokim świecie 
18.20 Koncert środowy 19.20 O książce A. 
Radiszczewa pt „Podróż z Peteisburga 
do Moskwy** 19.40 Pieśni w wyk. chóru 
P. R J. Kołaczkowskiego 20.26 Wi-ad. spor­
towe 20.30 Muzyka 21.00 Koncert Chopi­
nowski w wyk. Wł Kędry 21.30 Odpo- 

i wiedzi Fali 49 21.40 „50.000 dolarów*' — 
fragm. książki Kaliksta Wolskiego pt. „Do 
Ameryki i w Ameryce** 22.00 Aud. z cy­
klu: „Najpiękniejsze utwory kameralne" 
22.35 Muzyka.

Na fali 367 m:
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.20 Koncert 6.10 Kalendarz radiowy 

Muzyka 6.50 Polskie tanecine melodie 
dowe 7.20 Pieśni i tańce radzieckie 
Pleśni różnych narodów 14.30 
Łódzkiej Ork. i Chóru 15.10 „Szach" *- 
ode. pow. Fr. Fenikowskiego pt. „Zakręt 
pięciu gwizdków" 15.30 Aud. dla dzieci 
16.05 Utwory wiolocżelowe 16.20 Dziennik 
warszawski 16.35 Pogodne melodie 17 05 
Pog. sportowa 17.15 Muzyka 17.32 Muzyka 
taneczna 17 45 uczmy się języka rosyjskie­
go 18 00 Koncert solistów 18.35 Utwory 
fortepianowe Albeniza 18.50 Aud , M‘e-

M

6.15 
lu-
7.35

Koncert

I śląca Budowy Warszawy" 19.00 Muzyk* 
dla wszystkich 19.50 Muzyka i aktualnó- 

’ ści 20.00 Koncert Krak Ork. 20.40 .Dziew­
czyna walczy" — fragm. pow. J. Lafftte'* 
21.26 Wiad. sportowe 2130 Muzyka tanecz- 

. na 21.45 Aud. literacka 22.15 Mużyk* Op*- 
l rowa kornp. rosyjskich 22 45 Muzyka 23.00 
Muzyka symfoniczna.

Polskie Radio zastrzega sobie możllwoió 
zmian w programie.
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Skład Komitetu
Frontu Narodowego w Zwoleniu

W Zwoleniu wybrano Kom. Wyb. 
Frontu 
weszli: 
rzpR, 
•lezący 
zes Gminnej Spółdzielni, Franciszek 
Mikołajczyk dyrektor Technikum 
Roln:czego, Jakub Mozdziński, kie­
rownik szkoły podstawowej nr 2, 
Czesław Jurek, nauczyciel technikum 
rolniczego, oraz Tomasz Majewski i 
Aleksander Kustra pracownicy GS-u.

Ponadto wybrano skład Komitetów 
rejonu 4 i 5. Rejon 4 będzie się mie- 
śorł w sali OSP, zaś rejon 5 w sali 
sądu powiatowego.

W. K. koresp.

Narodowego w skład którego 
Józef Bik, sekretarz KM 

Stanisław Porębski, przewod- 
MRN, Józef Ingielewicz pre-

Już ustalono cenę
na ziemniaki zimowe

Departament Cen Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego ustalił ostą 
tnio cenę na ziemniaki, sprzedawane 
przez PSS dla świata pracy, jako za­
opatrzenie na zimę.

Cena wynosi 40,— zł za 100 kg.
(rk)

Majster Kwiatkowski pracuje na „piątkę"
Jedną z najpopularniejszych po­

staci Zakładu Mięsnego CZPMs w 
Radomiu jest bez wątpienia racjo­

nalizator, majster działu uboju, ob. 
Antoni Kwiatkowski. Jego jowial­
ny wyraz twarzy i śmiejące się, 
niebieskie oczy usposabiają przy­
chylnie. Rozmawia się więc z nim 
od razu jak z dobrym, starym 
przyjacielem, 
średniość w 
sprawia, że 
wpływ na otoczenie. Potrafi zresz­

tą nie tylko sam pracować należy­
cie, ale swoim przykładem powo­
dować, aby inni pracowali równie 
dobrze. Nic więc dziwnego, że 
dział uboju przoduje w pracy nie 
tylko zawodowej, ale i społecznej.

Majster Kwiatkowski ma „na swym 
koncie" 8 poważnych usprawnień. 
Pierwsze z nich to zastosowanie o- 
chraniacza zabezpieczającego 
cownika przed skaleczeniem 
skórowaniu świń.

— Myślałem o tym często — 
wiada nam majster — jak uchronić

Ta właśnie bezpo- 
obcowaniu z ludźmi 
wywiera on duży

pna- 
przy

opo-

Podo/emy adresy
Obwodowych Komisj Wyborczych w Radomiu

Aby ułatwić mieszkańcom Radomia 
•prawdzenie list wyborczych wyłożonych 
do wglądu publicznego w siedzibach Obwo 
dowych Komisji Wyborczych podajemy 
adresy tych Komisji:

Obwód nr 175 — siedziba Obwodowej 
Komisji Wyborczej mieści się w lokalu 
Szydlowiecko-Kunowskich Zakładów Ka­
mienia Budowlanego przy ul. Narutowi­
cza 24/26. Obejmuje on ulice: Staromiej­
ska (nieparzyste), Przechodnia 2—16, Lima­
nowskiego 2—40, Przyborowskiego, Pod- 
walna, Kanałowa 17, Bożniczna, Bernar­
dyńska (parzyste), Narutowicza 22—23, Li­
manowskiego 1—17, Narutowicza 13—25, 
Mariacka 2—16/18, Mariacka 1—19, Lima­
nowskiego 19—35, Monopolowa 2—10, Za- 
tylna 7.

Obwód nr 176 — siedziba Obwodowej 
Komisji Wyborczej mieści się w gmachu 
Gimnazjum im. Kochanowskiego przy Pla­
cu 15 Grudnia. Obejmuje on ulice: Rwań- 
ska (parzyste). Żytnia, Mała, Plac 15 Gru­
dnia, Grodzka, Wałowa, Szpitalna 1—9, 
Brudna. Państwowy Dom Dziecka nr 1 ul. 
Grodzka.

Obwód nr 177 — siedziba Obwodowej 
Komis-ji Wyborczej mieści się w gmachu 
prezydium MRN przy Placu 15 Grudnia 1. 
Obejmuje on ulice: Reja, Szwarlikowska, 
Szpitalna (parzyste), Szewska (nieparzy­
ste). Rwańska (nieparzyste), Wolność 1/3 
1 2/4.

Obwód nr 178 — siedziba Obwodowej 
Komisji Wyborczej mieści się w lokalu 
przedszkola przy ul. Świerczewskiego 45. 
Obejmuje on ulice: Krótka, Niecała, Pi­
wna, Zgodna, Floriana, Bednarska (parzy­
ste), Staromiejska (parzyste), Świerczew­
skiego 2—40, Świerczewskiego 1—4, Głów­
na 1—7, Polna 2—16, Garbarska 1—7, Chlod 
na 1—11 1 2—16, Plac Stare Miasto 1/6.

Obwód nr 179 — siedziba Obwodowej Ko­
misji Wyborczej mieści się w szkole pod­
stawowej nr 12 przy Placu Stare Miasto 
10. Obejmuje on ulice: Dębowa od Lima­
nowskiego do Mlecznej, Limanowskiego 
42—102, Przechodnia (nieparzyste), Pio-

Koniec wędrówek
za noc egami w Opatowie

trówka, Wacława, Bednarska (nieparzy­
ste), Lustrzana, Plac Stare Miasto 7—19.

Obwód nr 180 — siedziba Obwodowej 
Komisji Wyborczej mieści się w świetli­
cy RWP przy ul. Tytoniowej. Obejmuje 
on ulice: Tytoniową, Juliusza, Blaszana, 
Młodzianowska 1—45 i parzyste, Kurpio­
wska. Hutnicza, Monopolowa 23, Lima­
nowskiego 29—61, Obrońców 1905 Roku 
24—64, Łowicka, Chopina, Kujawska, Or­
dona, Mazurska, Państwowy Browar — 
Limanowskiego, Mariacka, Marywilska.

Obwód nr 181 — siedziba Obwodowej 
Kom. Wybór, mieści się w świetlicy Zakł. 
Metalowych ul. Kościuszki 2. Obejmuje 
on ulice: Zakręt, Mariacka 33—55 i 20—28, 
Bławatna, Spokojna, Cicha, Jastrzębia, 
Broni — Adm. Bud. Mieszkalnych, Broni 
1—4, Kościuszki — Adim. Bud. Mieszk. 
Dowkonta.

Obwód nr 182 — siedziba Obwodowej 
Komisji Wyborczej mieści się w lokalu 
Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej przy ul. 
Kościuszki 7. Obejmuje on ulice: Naruto­
wicza 1—9. Traugutta 1—53, Planty 2—16 
i 1—33, Monopolowa 1—11, Kościuszki i 
1905 Roku 2—8, Kopernika 1—15, Planty 
5, 7 i 16, Traugutta — Zakł. Metalowe, 
Poniatowskiego — PKP, Kościuszki — 
Zakł. Met. Traugutta—Adm. Bud. Mieszk.

Obwód nr 183 — siedziba Obwodowej 
Komisji Wyborczej mieści się w III Pań­
stwowym Liceum Żeńskim przy ul. Że­
romskiego 10. Obejmuje on ulice: Żerom­
skiego 2—50, Traugutta 55—63 i 42—62, Ko­
pernika 2—12, Plac 3 Maja Bernardyńska 
1—11, Radomskie Zakłady Obuwia.

Obwód nr 184 — siedziba Obwodowej 
Komisji Wyborczej mieści się w Powiato­
wym Domu Kultury ul. Malczewskiego 16. 
Obejmuje on ulice: Żeromskiego 1—21,
Witolda 1—15, Plac Jagielloński 1—3, Wą­
ska, Struga 2—12, Malczewskiego 2—18, 
Adim. ZBM — ul. Malczewskiego, Werne­
ra 3 (Hotel Robotniczy).

Obwód 185 — siedziba Obwodowej Ko­
misji Wyborczej mieści się w gmachu 
Państwowego Liceum Pedagogicznego ul. 
Malczewskiego 26. Obejmuje on ulice: 
Lelewela, Warszawska 1—3, Wernera 2—16, 
Mireckiego 2—16, Inżynierska, - Wolność 
5—27, Warzywna, Grochowa, Tybla, Dzika, 
Koszarowa, Malczewskiego (nieparzyste), 
Gwardii Ludowej, Chełmońskiego, Kołłą-

pracowników od skaleczeń, które po­
wodowały bezwład ręki. Nad realiza­
cją tego pomysłu pracowałem zresztą 
dość długo, ale w końcu udało mi 
się skonstruować specjalny ochra­
niacz z płytkami żelaznymi we­
wnątrz tak, że gdy nawet nóż wy­
skoczy podczas pracy, nie kaleczy rę­
ki pracownika. Początkowo zastoso­
wałem pasek długości 10 cm., chro­
niący staw lewej ręki i tętnicę, a na­
stępnie ulepszyłem ten ochraniacz, 
przedłużając go do 28 cm. tj. do łok­
cia. Wniosek mój został już zastoso­
wany we wszystkich Zakładach Mię­
snych w całym kraju.

— A dalsze wasze usprawnienia?— 
pytamy.

— Następnym było wynalezienie 
przyrządu do parzenia świń tzw. 
stragi. Osiągnęliśmy przez to około 
1.700 kg. skór więcej na 100 sztukach 
świń. Przyrząd pozwalał bowiem 
zdejmować także i te skóry, które 
dotychczas przy danej produkcji były 
nie zdejmowane.

— Sporządziłem także wózek do 
przewożenia cieląt. Przedtem sześciu 
ludzi przenosiło cielęta z magazynu 
żywca do hali ubojowej. Odległość ta 
wynosiła około 150 metrów. Obecnie 
jeden pracownik zawozi cielęta. W 
wyniku usprawnienia zaoszczędzono 
więc pracę 5 ludzi, oraz polepszono 
jakość surowca.

— Dalszym usprawnieniem było 
zbudowanie stragi z ruchomą taśmą 
do parzenia świń różnej

: Zastosowałem wówczas 
rozpinaczy biegnących na 
kolejce. Bolączką naszą 
wózków do przewożenia świń. Zasto­
sowałem więc rozpinacze, tak je u- 
mieszczając, aby można 
dnym wózku przewozić 
dnej, po dwie świnie.

— Jakich oszczędności

— Człowiek musi wiedzieć po co 
i dla kogo pracuje. Przed wojną ro­
bota nie paliła mi się w rękach — 
wspomina — pracowało się dla ka­
pitalistów, to i ochoty nie było. 
Podłe to były czasy. Pamiętam wy­
bory. Byłem wówczas pracownikiem 
fizycznym w eksportowej przetwór­
ni mięsnej w Radomiu. Zarabiałem 
od 8 do 12 złotych tygodniowo. 
Kandydaci, na których zmuszano 
nas glosować, byli ludźmi bogaty­
mi, kapitalistami, nie mającymi nic 
wspólnego z klasą robotniczą. Dla­
tego więcej niż połowa załogi 
wstrzymywała się od glosowania.

Dziś jest inaczej. Pracujemy dla 
siebie. Z moich usprawnień korzy­
stają moi bracia - robotnicy, a nie 
prywatny kapitalista. Dlatego też w 
dniu wyborów wszyscy robotnicy 
pójdziemy do urn, aby głosować na 
kandydatów Frontu Narodowego — 
ludzi, którzy wywodzą się tak jak i 
my. z klasy robotniczej, lub też są 
pracującymi chłopami 
tami.

Myślę, że będzie to 
powiedzlą na zakusy 
podobnie jak nasza codzienna pra­
ca, wykonywana sumiennie, z po­
czuciem odpowiedzialności przyczy­
niająca się do wzbogacenia naszej 
Ludowej Ojczyzny i nas samych.

Józef Szymański koresp.

czy inteligen-

najlepszą od- 
imperialistów,

wielkości. 
ulepszenie 

wiszącej 
był brak

było na je- 
zamiast je-

przysporzy­
liście zakładowi przez wasze uspraw­
nienia?

— Jak obliczyła komisja wynoszą 
one 314 tys. zł. w stosunky. rocznym, 
nie licząc korzyści zabezpieczenia 
przed wypadkami przy pracy.

Majster Antoni Kwiatkowski jest 
nie tylko dobrym pracownikiem, 
zdolnym racjonalizatorem i łubianym 
kolegą. Bierze on udział w wielu pra­
cach społecznych wykazując się rów­
nie dobrymi wynikami, jaik i w pra­
cy zawodowej.

— To bardzo proste — odpowiada 
na nasze pytanie jak się to dzieje, że 
wszystko, czegokolwiek się dotknie, 
wychodzi mu na „piątkę".

Z inicjatywy Komitetu Powiało- i łaja. Machnowskiego, Orzeszkowej. Snia- 
wego PZPR i prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Opatowie otwar­
to hotel miejski.

Do niedawna podróżny przybywa­
jący do Opatowa musiał długo tułać 
się po mieście w poszukiwaniu nocle­
gu. Miasto będące ośrodkiem powia­
towym było pozbawione lokalu, a 
odnajmowane prywatne pokoje noc­
legowe, nie mogły sprostać potrze­
bom znacznej liczby delegowanych 
służbowo przedstawicieli różnych 
instytucji, (ga-j kor).

declćich, Osiedle przy ul. Warszawskiej.

Z dniem 1 bm. Budowlane Przed­
siębiorstwo Powiatowe w Radomiu 
oddało do użytku nowy, piękny, jedno­
piętrowy budynek szkoły podstawo­
wej w Krwatce. W budynku znajdują 
się duże, jasne klasy, sala gimnastycz-

Plastycy na Kielecczyźnie
30-osobowa wycieczka plastyków 

zwiedzała w tych dniach Kielecczyznę 
dla zapoznania się z zabytkami archi­
tektury, rzeźby i malarstwa. Wycięci 
kę oprowadzał konserwator wojewódl 
ki. mgr Eugeniusz Krygier.

Na zdjęciu: grupa plastyków w San 
domierzu na tle pięknego widoku na 
jezuickie kolegium „Gostomiipum oraj 
w czasie zwiedzania dziedzińca pa­
łacu w Baranowie, jednego z najpięk 
niejszych zabytków budownictwa r» 
nesansoweao w Polsce, porównywane­
go z zamkiem Wawelskim w Krako 
wie. (Foto: łbie)

Raid w świetle reflektorów

„Jawa" okazała się bezkonkurencyjna
Z zadowoleniem 

raidu mtocyklowego 
że tego rodzaju impreza była pierwszą w historii 
motorowego. Celem imprezy było przede wszystkim podniesienie spraw­
ności technicznej zawodników, orientacji w terenie, znajomości przepi­
sów drogowych oraz spostrzegawczo ści znaków.

powitaliśmy wiadomość 
przez sekcję m otorową

o zorganizowaniu nocnego 
ZS Stal Radom, tym bardziej, 

radomskiego sportu

•••

Organizację raidu uważać należy 
za udaną. Gorzej natomiast było z 
frekwencją. Ogółem na starcie stanę 
ło 11 zawodników z radomskiej Sta 
11 oraz 1 z kieleck.e-go Ogniwa na 
„Jawie" 250 ccm.

A teraz przenieśmy się na miejsce 
startu do Kosowa.

Uwagaaa... hop... — Chorągiewka 
startera błyskawicznie opadła w dół.

Do próby szybkości terenowej dłu 
gości 3 km wystartował zawodnik

na, świetlica i dwa mieszkania dla na­
uczycieli.

Podobne budynki oddano do użytku 
szkół podstawowych w Bardzicach 
gm. Gębarzów i Odechowie gm. Ska­
ryszew.

Kaniszewski na 
z napięciem, na

i nagle na hory-

podobne

Dlaczego zniesiono
punkt skupu u; Ciepielouiie?

> Centrala Ogrodnicza w Radomiu, 
rokrocznie skupowała owoce od oko­
licznych chłopów z Ciepielowa, Chot­
czy, Kazanowa itd. Jeszcze w lipcu 
br. prowadzono tam skup wiśni. 
Obecnie rolnicy chętnie sprzedaliby 
Centrali śliwki - węgierki, niestety 
punkt skupu zlikwidowano.

Korzystają z tego handlarze i po- 
kątni sprzedawcy, którzy odkupują 
owoce od producentów. Należałoby 
więc jak najszybciej ponownie uru­
chomić punkt skupu owoców w Cie­
pielowie, gdyż odległość jaka dzieli 
gminę Ciepielów od innych punktów 
skupu, dochodzi nawet do 20 km.

Lasek - Dłuski koresp.

dła uczczenia Wybo- 
Polskiej Rzeczypospo- 

oraz XIX Zjazdu

Rejonowego Biura
Samochodowym

ponad plan 360 kg kruponów na su­
mę 57.200 zł.

Podjęte 
młodzieży 
miesięczny wartościowy plan produk­
cyjny o 45 proc, i przyniosą 87.700 
złotych.

zobowiązania pozwolą 
Technikum przekroczyć

W tych, dniach oddany będzie do u- 
żytku duży, nowoczesny magazyn zbo- 
żowo-towarowy w Przytyku. Magazyn 
ten, zbudowany wyłącznie z prefabry­
katów, jest drugim, nowoczesnym te­
go rodzaju obiektem w Ziemi Kielec­
kiej. -♦-

W najbliższej przyszłości zostanie 
otwarty wiejski dom towarowy w 
Wierzbicy.

Wkrótce też oddane zostaną do u- 
żytku warsztaty mechaniczne w „tech­
nikum mechaniki rolnej" w Wacynie.

(s)

CO1 GDZIE ?»

Nowe osiągnięcia produkcyjne
większe oszczędności

W dalszym ciągu napływają zobo­
wiązania podejmowane zarówno 
przez dorosłych, jak i przez mło­
dzież Radomia, 
rów do Sejmu 
litej Ludowej, 
WKP(b).

Pracownicy
Handlu Sprzętem
Centrali Spółdzielni Transportu po­
stanowili: wykonać 
sprzedaży do 30 
sprzedać w ciągu 
miesięcy towary 
zł oraz zmniejszyć _ 
koszty własne o 5,25 proc. Wykona­
nie tych zobowiązań 
spieszenie środków 
sumę 4.017.000 zł 
457.809 zł.

Zobowiązania swe 
młodzież Technikum ________ =
MPL w Radomiu. Załoga działu gar­
bowania chromowego postanowiła 
wyprodukować 180 m kw. futrówek 
końskich ponad plan, wartości 22 
tys. z! i 160 m kw. podbrzuszy świń- 

I skich na rękawiczki, co przyniesie 
> 10.500 zł oszczędności. Załoga działu 
garbowania roślinnego wyprodukuje

rocziny plan 
października br., 

dwu pozostałych 
wartości 1.700.000 
planowane roczne

przyniesie przy- 
obrotowych na 

oraz da zysk

Bgłosiła również
Garbarskiego

A. koresp.

Centralny Zarząd Zbytu
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW METALOWYCH 

w Radomiu,
ZAWIADAMIA ODBIORCÓW.

z że w dniach od 26.IX, do 36.IX.1952 r.

wstrzymana będzie
SPRZiEDAŻ ARTYKUŁÓW INSTALACYJNYCH

z powodu spisów remanentów k 8755-

■ OGŁUSZENIA DRUONE ■
NAUKA ROŻNE

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy
księgowości Łódź — skryt­
ka 163 k 8398-0

Odwołuję zagubienie karty 
meldunkowej na nazwisko 
Łaboda Halina Nr 32231, 
którą odnalazłam, p 16977-1

PRACA ZAOFIAROWANA PODZIĘKOWANIE. Dokto­
rowi Józefowi Jagielle oraz 
położnej Barbarze Par zkow 
skiej za szczęśliwe przepro­
wadzenie porodu wraz za­
biegiem operacyjnym skła­
da najserdeczniejsze po­
dziękowanie K. Adamus.

Gospodyni Wiejska 1 ga- 
stronomka potrzebna od za 
raz. Zgłaszać się do Dy­
rekcji Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Przysusze.

16939-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Molenda 
Ofelia, zamieszkała we wsi 
Zawada stara, poczta Gnie 
woszów. p 16813-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko. Wągrodz- 
ki Stanisław, Sieciechów, 
pow. Kozienice. 16930

Zgubiono legitymację Nr 
8882 wydaną przez Zakłady 
Metalowe w Skarżysku- 
Kam. — Bąk Mieczysław.

5862-1

Zigubiono kartę meldunko­
wą K-XI-41759 wydaną 
przez Biuro Meldunkowe— 
Radom, na nazwisko Bur­
ska Maria. p 16940-1

Zgubiono przepustkę fa­
bryczną Nr 673 ZWATTG — 
Radom, na nazwisko Soko­
łowska Genowefa, zam. 
Rajec Szlachecki, p 16941-1

ZGUBY

Teatr im. St. Żeromskiego — „Eugenia 
Grandet“ — Balzaka

KINA
Bałtyk — Warszawa11 — prod. polskiej 
Hel — „Hrabia Monte-Christo“ — prod. 

francuskiej
APTEKI

Spoi, apteka Nr 7 (Żeromskiego 5) i 11 
(Traugutta 40)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kieice
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Godzien 

litości" — Fredry
Pogotowie Ratunkowe 19 83
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

ZE SPORTU
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ZRZESZENIE „STAL" NAJLEPSZE i
W Kielcach na stadionie Gwardii 

odbyły się mistrzostwa zrzeszeń 
sportowych województwa kieleckie­
go, w koszykówce, siatkówce, szczy- 
piorniaku i wyścigi kolarskie na to- 
rze.

W koszykówce padły następujące 
wyniki: w pierwszym meczu Stal 
wygrała z Unią 59:32. Najlepszym 
zawodnikiem był Sapaderski, który 
zdobył 15 koszy, a w zespole poko­
nanych Żyliński I. W drugim spot­
kaniu Spójnia odniosła nikłe zwycię­
stwo nad Ogniwem 59:58. W finało­
wym spotkaniu Stal pokonała Spój­
nię 63:22. Tak więc tytuł mistrza 
zdobyła Stal.

W siatkówce męskiej tytuł mistrza 
zdobyła także radomska Stal.

W poszczególnych spotkaniach pa­
dły następujące wy. ki: Budowlani- 
Ogniwo 2:1; Unia pokonała Koleja­
rza 2:1, a w drugim spotkaniu Unia 
wygrała ze Spójnią 2:0. Stal — Bu­
dowlani 2:0. W finale Unia uległa 
Stali 1:2.

W siatkówce żeńskiej zaszczytny 
tytuł mistrza zdobył zespół Unii,

który pokonał w finale kandydata 
na mistrza Budowlanych 2:1, (15:4,
3:15, 15:5). Do uzyskania mistrzo­
stwa przyczyniły 'się Tatarkowska i 
Patyna, które były najlepszymi za­
wodniczkami.

W szczypiomiaku odbyło się jed­
no spotkanie, gdyż zespoły Stali i 
Ogniwa wycofały się z zawodów. 
Tak więc Spójnia zdecydowanie po­
konała Unię 16:3, 10:1, zapewniając 
sobie tytuł mistrza.

W wyścigach kolarskich na tarze 
w ogólnej punktacji w biegu wielo- 
tempowym tytuł mistrza zdobył Na- 
tora ze Stali — Radom, drugie Mela 
Stal — Kielce, trzecim był Słomski 
Stal-Radom.

W biegu australijskim pierwsze 
miejsce zajął Słomski Stal-Radom 
przed Biernackim Stal-Kielce. W wy­
ścigu rozstawnym zwyciężył Pączek 
Stal-Radom.

W mistrzowskich zawodach zrze­
szeniowych ZS Stal okazało się naj­
lepsze. W ogólnej punktacji zwycię­
żyła Stal 77 pkt. przed Unią 57 pkt., 
Spójnią, Ogniwem, Budowlanymi i 
Kolejarzem.

kielecki Stanisław 
„Jawie". Czekamy 
wynik.

Minuta... dwie...
zoncie ukazuje się sylwetka maszy­
ny. Z szybkością 90 km na godzinę 
„Jawa wpada na metę. Oczywiście 
czas jej jest niewątpliwie najlepszy. 

Do chwili startu pozostało zaled­
wie 15 minut. Na linii ustawiają się 
„125 tki" — dwie DKW i NSU. Na 
trzy minuty przed godziną 18 zawód 
nicy otrzymują zapieczętowane ko 
perty z zadaniami, które w czasie 
jazdy muszą wykonać. Romek Emi- 
ljanow np. ma gdzięś pod Skarysze 
wem odnaleźć... kozę (oczywiście ma 
kietę), ukrytą w. lasku. Inni zawod- 

i nicy dostają mniej więcej 
; zadania.

Punktualnie o godz. 18 startują
] pierwsze maszyny, a w
' 3-miinutówych następne.
| ni opuszczają Kosów Zbigniew Sero- 
I czyński na doskonałym „Arielu" 500 
j ccm. i Zygmunt Grabijas na „Zu- 
endappie" 600 ccm.

Zapada już zmierzch.
¥

Po 20 minutach rozpoczynamy „po 
goń". N-e trwa ona długo. Sędzia 1 
szosowy ob. Billip jest podniecony. 
Zwiększamy szybkość i wkrótce 
światła reflektorów „Mercedesa" śli 
zgają się po plecach pierwszych za­
wodników. Jadą grupkami w odistę 
pach kilkukilometrowych. Brakuje 
tylko „Jawy", która jak s ę potem 
okazało, „uciekła" już na przedmie­
ściach Radomia. Pod Skaryszewem 
niektórym zawodnikom zabrakło 
już... światła. Pomagamy im reflek­
torami naszego wozu. Skaryszew mi 
jają wszyscy bez defektu, mimo, że 
droga jest wyboista. Nie ma także 
opóźnień.

Następnym punktem kontrolnym 
jest Iłża, potem Brody i Skarżysko. 
W Brodach m jamy „Jawę", która 
przybyła tu o... 45 minut za wcześ­
nie. W Skarżysku organizujemy 
punkt kontrolny i czekamy na pierw 
szych zawodników. Oczywiście nie 
długo, w kilkanaście minut słychać 
już jak „Jawa" gra na pełnych obro 
tach. Ob. Billip wypisuje przybycie 
i stwierdza, że zawodnik Kaniszew­
ski ma jeszcze 55 min. czasu.

STAL — WŁÓKNIARZ
W Starachowicach rozegrany zo­

stał mecz piłkarski o mistrzostwo II 
ligi pomiędzy miejscową Stalą i 
Włókniarzem-Widzew. Spotkanie za­
kończyło się zasłużonvm zwycię­
stwem stalowców 3:0. Bramki zdo­
byli Woźniak i Szewczyk.

PUCHAR LZS-ÓW ZDOBYŁY 
BIAŁOBRZEGI

W Białobrzegach odbył się1 czwór- 
mecz piłkarski LZS-ów o Puchar 
przechodni zorganizowany przez Po­
wiatowy Komitet Kultury Fizycznej 
Radom. W pierwszym spotkaniu LZS 
Białobrzegi pokonał LZS-Kantur 3:0, 
w drugim meczu LZS-Jedlnia wy­
grał z LZS-Obozowisko 5:0.

Tak więc w finałowym spotkaniu 
LZS-Białobrzegi grał z LZS-em z 
Jedlni zwyciężając 3:0. O trzecie i 
czwarte miejsce walczyli LZS-Obo- 
zisko z Kapturem. Wygrał LZS-Obo- 
zisko 4:2.

Po raz drugi więc pierwsze miej­
sce i Puchar zdobył zdecydowanie 
Ludowy Zespół Sportowy Białobrze­
gi. Wszystkie spotkania bardzo do­
brze poprowadził ob. Król z Rado­
mia.

Całkowity dochód z zawodów 
przeznaczono na budowę Stolicy.

odstępach 
Jako ostat-

uciekają, zbliża 
już rozjaśnione 
i wreszcie wpa-

Jest dość chłodno, zaczyna padaó 
deszcz. Na punkt wpadają bez świa­
teł dwie maszyny, potem jeszcze kil­
ka. Wszyscy przyjechali przed cza­
sem. Nikt nie m-ał defektów. Z nie­
cierpliwością czekamy na 125-tki. Po 
kilku minutach dostrzegamy mdłe 
światełka. To oni. Świeci tylko 
DKW-ka Emiłjanowa.

— Doskonale trzymają się razem 
— stwierdzają z Ładowolec-em Billip 
i Jarosiński.

Po chwili przyjeżdża Zb. Seroczyń 
ski, potem Zygmunt Grabijas. Rów­
nież nie mieli defektów. Likwiduje 
my punkt. Przyjechali wszyscy.

Zaraz po 6tarc-e Grabijas miał 
„kraksę". Podjechał go jakiś „nie 
stowarzyszony". Na szczęście wszyst 
ko zakończyło się pomyślnie. Maszy­
na splunęła iskrami, zakaszlała i ru 
szyła dalej Doganiamy znowu pierw 
szych zawodników. Mijamy kilka 
grupek i dostrzegamy trzy równ.ut- 
ko jadące 125-tki. Jadą bez świateł 
Znowu pomagamy.

Kilometry szybko 
się Radom. Widać 
niebo, przedmieście
damy na stadion Stali.

Większość zawodników już raid 
ukończyła. Czekają na pozostałych i 
wyniku Jeszcze 20 minut oczekiwa­
nia i ostatnia maszyna ukończyła 
bieg.

Pierwsze miejsce w kategorii 
maszyn do 125 ccun zajął Roman 
Emiljanow na DKW przed Śląs­
kim na Victorii. W kategorii ma­
szyn do 250 ccm, bezkonkurencyj­
nym okazał się Kaniszewski z 0- 
gniwa kieleckiego, który jechał na 
„Jawie". Drugim byl Karasiński 
na Zuendapie, a trzecim Talar 
na NSU.

W kategorii maszyn do 350 ccm 
najlepszym był Maj na DKW, 
przed Krukiem, również na DKW. 
Kategoria maszyn ponad 350 obsa 
dzona była tylko przez dwóch a- 
wodników, Zb. Seroczyńskiego i 
Zygmunta Grabijasa. Pierwsze 
miejsce zajął Seroczyński na Arie 
lu 500 ccm, przed Grabijasem m 
Zuendappie 600 ccm.
Ogólnie biorąc, nocne zawody mo­

torowe wypadły dobrze. Szkoda tyl­
ko, że startowało lak mało zawodni­
ków.

Jak się dowiadujemy, następną in 
I teresującą imprezą będzie jednodnio- 
■ wa jazda ciężarówek, którą w naj- 
. bliższym czasie organizuje radomski 
I PZMot. (tk)

STAL PRZEGRYWA ZE SPÓJNIĄ i
W Kazimierzy Wielkiej zespół ra- ■ 

domsklej Stali rozegrał finałowy 
meca piłkarski o mistrzostwo I kla­
sy wojewódzkiej z tamtejszą Spój­
nią. Mecz zakończył 6ię zwycięstwem 
miejscowych 2:1.

UNIA — STAL 2:2
Na stadionie Stali w Radomiu ro­

zegrany został finałowy mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo II klasy po­
wiatowej między miejscowymi zespo­
łami Stali i Unii. Spotkanie po aa- 
ciętej walce zakończyło s ę wyni­
kiem nie rozstrzygniętym, (p) 

KIELECKIE PRZEGRAŁO 
Z WOJ. WARSZAWSKIM 

Lekkoatletyczna reprezentacja woj. .kie- 
leckiego przegrała międzyokręgowe spot­
kanie z reprezentacją woj. warszawskiego 
89:122 (kobiety — 36:41 a mężczyźni 53:81).

A oto wyniki techniczne:
Kobiety:
100 m: 1) Aleksanderek (K) 14.2. 2) Po- ' 

szwańczyk (W) — 14.3, 3) Krzemińska (K) ' 
14.4, 4) Marszałkowska (W) — 14.5.

400 m: 1) Majewska (W) 67.8, 2) Poaz- 
wańczyk (W) — 67.8, 3) Kubisa (K) —
68 2. 4) Grawek.

800 m: 1) Bialkówna (W) — 2.34.1, 2)
Majewska (W) — 3,18.5, (zawodniczki I
Kielc nie startowały).

4xioo m: Kielce (Krzemińska Alek 
sanderek. Kubisa. Gamulik) 56.4, 2) War- I 
szawa (Marszałkowska, Poszwańczyk, Ma­
jewska. Augustowska) 57.4.

Kula: 1) Jędrzejewska (W) — 8.75. 2)
Sadza (K) — 8,48. 3) Knap (K) — 6.09.

I 4) Goraj (W) — 8,04.

Granat: 1) Czajkowska (K) — 38,83 2) 
Goraj (W) — 36 56, 3) Sadza (K) — 31,28, 
4) Włodarczyk (W) — 25,11.

Skok wzwyż: 1) Jędrzejewska (W) 129, 
2) Aleksanderek (K) 129, 3) Włodarczyk 
(W) 129, 4) Sadza (K) 124.

Mężczyźni:
100 m: 1) Karlicki (W) 11,7, 2) Karolak 

(W) 11.8. 3) Bożyk — 11,9 i 4) Krzoa 12,7 
(obaj Kielce).

200 m: 1) Karlicki (W) 24.6. 2) Sieczki 
(K) — 24.6, 3) Lewicki (W) - 25, 4) Bo­
żyk (K) — 26,6.

1500 m: 1) Sikorski (W) 4.24 8, 2) Odol- 
czyk (W) — 4,27 8, 3) Godzina (K) 4.321 
i 4) Grvchno (K) 4.38.8.

sofio m: 1) Słupecki (W) 16.05.4, 3) Si­
korski (W) — 16,10.4. 3) Jabłcński (K) - 
16.47.2. 4) Myszka (K) — 18,41,8.

4 x 100 m: 1. wojewódzlwo warszawskie 
(Karlicki Karolak. Nidziński, Lewicki) 
47.5. 2. Kie’ce (Bożyk. Kowalski, Sieczko- 
Krzos) — 49.1.

Sztafeta szwedzka: 1. Warszawa (Sra- 
farzyński. Lewicki, Karlicki, Karolik) 
2.10.6 Sztafeta Kielc została zdyskwabt' 
kowana za przebiegnięcie toru.

Skok wzwyż: 1) Starczewski (W) 1* 
2) Borkiewicz (Kie’ce) 169, 3) Bąk (W) 1* 
4) Kowalik (Kielce) 153.

Skok w dal: 1) Krzos (K) 5 96, 2) Bo­
żyk (K) 5.81. 3) Niemczewski (W) 5,76, 4) 
Adamiak (W) 5.42.

Trólskok: 1) Niemczewski (W) 12.43. 3) 
Przy borowski (K) 11.97, 3) Miazga (X)
11 74. 4) Adamiak (W) 11 69

Kula: 1) Gronczewaki (W) 1214. 2) Wi­
niarski (Ki 11 08 3) Okrasa (W) 11.73 i 4) 
Kowalik (K) 11.44.

Dysk: 1) Wienitrski (K) — 39.06 2) Gron 
czewski (W) — 35 16. 3) Kowalik (K) * 
34 on 4) Okrasa (W) — 32,73.

Granat: 1) Mąkosą (K) — 64 40 . 2) Wle­
nia rski (K) — 56.25. 3) Gronczewski (W) 
55,54 i 4) Wygrya (W) - 50,72.


